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KURIER WILEINISK
NIEZALF2NY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

KOMISJA KONSTYTUCYJNA SEJMU

Uchwalenie ordynacyj wyborczych 
i ustawy o wyborze Prezydenta

WARSZAWA. (PAT). Sejmowa komisją
kOuSi tui . (na zakończyła <ia dzisi.jszem  posie 
dzenr prace nad projektem ordynacji wybór 
czej do '•“ ińiu i Seiimtu oraz nad projektem us­
tawy o wyborze {‘rezydenta Rzeczypospolitej.

Utorowano nad zgłoszonnm  do łych projek 
tów poprawkami

Sprawozdawca ordynaeyj wyborczych >cha 
rak ci \ z -v  al poprawki wypowiadając .się prze 
ważnie przeciwko ich przyjęciu R derent zaz 
naczyt. żc część poprawek przyjmuje w nieco 
zmienionej formie a oprócz lepo w porozumie 
niu z ministerstwem spraw wojskowych propo 
nujc pewne zmian; dotyeząee wojskowych W 
art. 3-iin, który mówi o tych obywatelach, któ 
rzv są pozbaw ieni prawa głosowania, proponuje 
po uzgodnieniu z ministerstwem spraw woj­
skowy ch wstawienM nowego punktu który mó 
wi o osobach wyłączony ch od pełnienia służby 
wojskowej służby w rezerwie i pospolilem ru 
szeniu Jest to uzgodnione z obowiązującą ter 
minolngją wojskową. To wyłączenie może być 
orzeczone najwyżej do łat 10 i następuje z wyk 
le na podstawie wyroku sądowego jeżeli żoł­
nierz zostanie s izany za jakiś czyn hańbiący. 
IV sprawie protestu wyborców uważa poseł Po 
dónki za słuszne pnrzre klub narodowy, aby sąd 
najwyższy miał obowiązek rozpoznawania pro 
testów wyhorczycli jako spraw pitnych. Wyzna 
ezenie ścisłego terminu dla sądu najwyższego 
byłoby rzeczą trudna, gdyż sprawy są nieraz 
skomplikowane. Skolei proponuje Pod oski w 
porozumieniu z ministerstwem spraw wojsko 
wych popraw kę tej Ircsci, że żołnierze pełnią 
cy czynną służbę wojskową nie mogą Dyć powo j 
ływani do komisy j v yłnirczycli w żadnym c h a 1 
rakterze. Mówca zwraca tu uwagę, żi wedle ler 
minołogji kojs-kowe j wyraz żołnierz obejmuje za J 
równo generałŁ jak i oficera, podoficera i szere j 
regowea, przyczem iermijiologja rozróżnia trzy 
stany, w jakich mogą się znaleźć żołn.erze mi ' 
nowieie stan ezy nny nieczynny i stan rezerwy. 
W ty m duchu zmienia referent brzmienie art. ; 
64 go.

Dalej uwzględnia reterenl uwagę dotycząca ' 
m. st. ił ar.xy.awy. Ze względu na to, że narazić 
niema tam rady miejskiej z wyboru proponu 
je nowy art. 94, który postanaw ia, że do czasu 
powołania rady miejskiej z w yborów delegatów  
samorządu terytoi jakiego do zgromadzenia okrę 
gowrgo wyniepą.^ ma tymczasem rada miejska 
po jednwm delegacie na KIKiO mieszkańców dane 
go okręgu wyborczego, mniejszono więc upraw 
niema tej komrsarskiej rady o połowę i bę­
dzie m ig.a one wybrać od 20—25 delegatów  
na okręg przez co otw iera się możność, aby 
ei m ieszkano Warszawy, którzy nie uznają 
tymczasem rady miejskiej za sw oje przedstawi 
ciełstwo wprowadzili do komisji swoich przed 
stawicicli na podstawie art. 33 ordynacji wybór 
czej.

Następnie poseł Podoski uwzlrdnił poprawkę 
w spra/wie sejmu śląskiego by przyznano man 
daty 2 kanny datom którzy otrzymali najwięk 
sza iło>e głosów, niemniej jednak niż po 5.000 
osób.

Co się tyczy aneksu traktującego o pooziale 
na okręgi, lo sprawozdawca proponuje przenie 
sienie powiatu tczewskiego z okrecu gdyńskiego 
do okręgu ehojniel iego. gdyż słuszna była uwu 
ga, że Gdynia tak szybko rośnie, iż ten okręg 
niopłln być za wielki

W GWISÓW ANIU PRZYJĘTO TYLKO POP 
RAW KI ZAPROPONOWANE PRZEZ REFFREN

TA IłO .PKO.JEłi TT OKUł NAU.fł WYBORCZEJ 
0 .0  SEJMU.

N csiępnir sscowuziitiwca p K d  Podosłó przy 
stąpił do omówienia poprawek do ordynacji wy 
borczej do Senatu i w porozumieniu z minister 
stwem spraw wojskowych i minislcrsiwem oś­
wiaty zgłosił kitka popiawek mających raczej 
charakter redakcyjny.

W szczególności sprawozdawca dodał nowy 
art. 43 treści następującej:

1) Żołnierze pełniący czynną służbę wojsko  
wą nic m o p  być powoływani na przewodni 
czącyeti zebrań obwodowych ani na ich zastęp 
eów;

2) żołnierze zawodowi powołani na scnaio- 
rów bidą przeniesieni w stan nieczynny na. czas 
piastowania mandatu senatorskiego. v. razie zaś 
piastowania mandatu w ciągu eonajnuiicj ffi l;,t 
w następujących po sobie kadenepach izb; usta 
v,t.i!uweztij będą przeniesieni w slatt spoczyn 
ku. jeżeli przyjmą mandat do nuwocbrsinigo Sc 
nątii.

I>o ar!. 45-go sprawwzdawca dodaje nowy 
ustęp, mianowicie: Senator, skazany nieprawo 
mocnym wyrokiem sadowym na utratę prawa 
publicznego bądź na karę wydalenia z wojska 
lub marynarki wojennej albo z korpusu oficer 
skiego, nic może wykonywać mandu.tu aż do 
praw-omucmego rozstrzy gnięeia sprawy.

AV rozdziale \ l l l - y m  sprawozdawca dotłaje 
na początku nowy artykuł treści następującej: 
Pruwo wybierania do Senatu służy czynnym  
nauczycielom, którzy uzyskali1 t y  plon upraw

niający do nauczania w publicznych szkołach 
powszechnych szkołach .średnich opónwi kształcą 
cych Uih iv zakładach kszliilcciia nauczycieli, 
choćby » ;c odpowiadali warunkom określonym  
w art. 2 -lin.

W GLOSOW ANIU PR Z Y JĘ T O  CAŁOŚĆ US- 
i OVY W t.AŻ Z POPRAW KAMI SP R A W O Z ­
DAWCY.

i’oicm  przystąpiono dn pnujcklii ustawy o 
wyborze Prezydenta Rzeczypospolitej.

Sprawozdawca wiccniarsznłek Car wypowie 
dział się przeciw wszystkich popraw koni zgłn 
szonym w boku dyskusji \V glosowaniu en bloc 
odrzucono wszystkie poprawki-, przyjmując ca 
!ą ustawę w brzmieniu projektu BRWIS.

Poset Świątkowski (PPS| zgłosił wniosek 
Huku PPS. co do ordynacyj wyborczych do 
Sejmu i Senatu jako wniosek mniejszości na 
plenum. Poseł (leniar (KI. Nar.| zgłosił wnioski 
ne. plenum:

1) Sejm przechodzi do porządku nad projek 
tein ordynacji wyborczej do Senatu;

2) klub narodowy podtrzymuje na plenum 
wszystkie sw e wnioski zgłoszone w komisji 
co d«r ordynacji wyborczej do Sejmu.

Poseł Chrtickij (KI. Ukr.) zapowiada zglo 
Kzenie na plenum wniosku w imieniu klubu uk 
rai leskiego.

Przewodniczący zawiadamia, że referatu 
na pienum co do ordynacji do Sejmu i Senatu 
podjął si,ę poseł PODOSKI a referatu o ustawie 
n wyborze prezydenta wicemarszałek GAR.

Na tem posiedzenie zakończono.

TELL b. O D  W ŁASN . K O R E S P . Z  W A R S Z A W Y ,

We wtorek oosiedzenie Sejmu
Marszałek Sejmu p Świtałski w tubce \ a  porządku obrad  znajdują się: 1) or- 

zakońrzenia prac komisji konstytucyj- dynacja wyborcza do Sejmu i 2) ordyna 
nej wyznaczył najbliższe posiedzenie Sej cja wyborcza do Senatu 
mu na u lorek 25 bm. na godz. 10 rano. <

Na audjancjl u Inspektora 6en.R?d?a Śmigłego
Generalny Inspektor Sił Zbrojnych wódce 7 dywizji piechoty; gen. Gąsiorow 

gen. Rydy - Śmigły przy ją ł  w dniu  10 skiego, którzy zameldowali m u  o  objęciu 
bm. nowwmianowanego szefa Sztabu powierzonych sobie stanowisk. 
Głównego, gen. Stachiewicza, oraz do-

Ćwiczenia marynarki anglelsklel

Z ł ó ż  datek na pomnik 
Marszałka Piłsudskiego 

Konto czekowe P K O . N f. 146111
Na zdjęciu — ba ter ją pr,z* św lolnic/a z obśltigą. ubrana v t najnowsze ubrania przeciwgazo­
wi Ćwiczenia,*e od b yty  się w Plymouth, w ,Anglji, gdzie po<l( zas manewrów- obrony prze­
ciwlotniczej wypróbowano nowowynalezione umfórjmy ochronne dla murynanzy angielskch.

Dlice im. Marszalka Piłsudskiego 
w Ameryce

WARSZAWA, (PAT). — Idąc za  przykładem  
D etro;t, gdzie jedną z najw iększych ulic nazw a 
no Piłsudski - avenu,u zarząd  m .asln Ilarn 
iram ek uchw alił jod nom y śnie, ]iy jedna ze 
szkół m iejskich, m ianow icie ,g ’Uy i'a ir‘‘ nosiła 
odląd  nazwę szkoły im. Piłsudskiego.

Przypom nieć należy -przy -tej sposobności, 
że rada m iasta D etroit zarządziła lSwego czasu 
■l-dniową olicjnlną żałobę spowodu śm ierci 
M arszałka Piłsudskiego.

Żydii amerykeńsry 
ku czci Marszałka

\O V  Y \  ORR (Pat). W  nowojorskiej 
synagodze ortodoksow z w. W arszaw ską 
odbyło się nabożeństw o oraz akadem ja 
żałobna ku czci Marszałka Piłsudskiego. 
Po śpiewach religijnych przem aw iał ra  
bin m iejscowy oraz rabin  H altern z Brze 
żan, ^składając hołd pamięci M arszałka 
oraz zapewnienia lojalności Żydów wo 
bec .państwa polskiego. Uroczystość za 
kończyła się przemówieniem konsula P. 
R. Synagoga postanowiła zapalać lam py 
oliwne ku czci Marszałka.

Zmarł 
Konstanty Srokowski
'TeU*. od v;l. koresp. z W arszawy)
Do Warszawy nadeszła u iadomość, że w 

noc; 19 b. m. w Truskawcu zmarł-znany literat 
ś. p. Konstąrtj’ Srokowski.

Ratyfikacja polsko-łotewskiego 
porc um ienia w  sprawach 

nheiDieczeó społecznych
WARSZAWA. (Pat). 19 czerwca n a ­

stąpiła  w W arszawie w ym iana do k u m en  
tow ra tyf ikacyjnych  porozumienia mię 
dzy Rzeczpospolitą Polską a repub liką  
łotewską;' dotyczącego ubezpieczeń spo ­
łecznych a podpisanego w Rydze 20 gru 
dnia  1934 r.

Wynniany dokum entów dokonali ze 
s trony  poskiej wiceminister Jan  Szem- 
bek, ze s trony  zaś łotewskiej poseł łotew­
ski w W arszawie Mikelis Vałters.

Powrót dziennikarzy 
łotewskich do Rygi

W fRSZAWTA. (Pat). Dziś o godz. 7-ej 
rano dziennikarze łotewscy opuścili W a r  
szawę, uda jąc  się sam olotem  do  Rygi.

I \ a  lotnisku żegnali gości łotewskich 
przedstawiciele wydziału prasowego M. 
S. Z. oraz personel poselstwa łotewskie 
go z posłem W altersem n a  czele.

Proces b. kombaiantów 
estoósaich dobiega bńca,

i ALLfN (PAT) — Proces b. kombatantów  
dobiega końca. Po zakończeaiup odczytywania 
materiału nagromadzonego «  czasie ś.edztwa 
rozpu. żęły się przemówienia stron.

P iokuiałor dowodził w swej dwugodzinnej 
m«wie, że przewód sądowy potwierdził całkowi 
ci słuszność oskarżenia, domagając sie zasłono 
wania artykułów kodeksu karnego, przytoczą 
nyuli w akcie oskuężenia. Artykuły te przewidu 
ją karę więzienia do jednego roku

Obrońcy, wi ród ntóryeli znajduje się były 
p. ezy den 1 państwa Tmaut. wskazują, że działał 
iiość zw. b. kombatantów nie nosi cech antypań 
stwowycli mi da. zgodna ze statutem i obowią 
zująceml ustawami. M yrok oczekiwany jest w  
dniu jutrzejszym.

Coraz szerszy zasięg 
mobilizacji we Włoszech

RZYM. (Pat). Dziennik, urzędowy n-gła 
sza dekret pow oto jący do szeregów podo 
ricerów i (żołnierzy lotnictwa, oraz rad  jo 
telegrafistów', u rodzonych w la tach  od 
1900.
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Społeczeństwo polskie w Kownie 
uczciło pamięć Marszałka

Pomyślne załatwienie zatargu 
japońsko-chińskiego

W  „Dniu Polsk im 1" znajdujem y s p r a ­
wozdanie z akadem ji żałobnej ku czci 
Marszałka Piłsudskiego, z którego przy 
taczam y kilka ustępów:

, W niedzielę 16 bm. społeczeństwo poi 
skie m. Kowina przeżyło niezwykłe w na 
szem iżyciu publicznem chwile. W szyst­
ko było lego wieczora niezwykle: niez­
wykła dekoracja  sali Tilmansa, niezwyk 
łe słowa ,ze sceny paadjace, niezwykły na 

. sJtrój -zgromadzonych, niezwykła naw et
p u b l iczn o ść  całe in corpore zorgauizo
wane społeczeństwo polskie m. Kowna 
od jego' przedstawicieli oraz najbardziej 
czynnych jednostek do' rzesz ludności 
polskiej w liczbie ile ty lko mogła zanieś 
c ić sa la .  Nie zabrakło  również p row incji
— poszczególnych osób z bliższych oko­
lic podkowieńskich oraz dalszych stron 
a naw et przybyłych autobusam i wycie 
czek

Polacy kowieńscy składali hołd ś. p 
Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Rozpoczyna się żałobny akt.
Wszyscy pow stają  przy nieśm iertel­

nych  fonach  pogrzebowego m arsza Cho­
pina. Otwiera akadem ję k ró tk iem  prze 
m ówieniem i odczytaniem orędzia P re ­
zydenta R. P. p. J. Przezdzieoki, Prezes 
Zarządu  Głównego T-wa „Pochodnia" . 
Odezwę prezesa Światowego Związku Po 
laków z Zagranicy Wł. Raczfkiewicza od 
czytuje członek rady naczelnej Związku 
p. W Budzyński.

Dalej —  przed zgromadzonym i prze­
wija się bogata wspaniała wstęga życia 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. O Jego 
dzieciństwie —  „sielskiem. anielskem
— m ó w p .  K Szukszcianka. k tórej odczyt 
zam yka .Pieśń nad g robem " Nowowiej­
skiego w w ckonaniu  chóru  szkolnego 
Gim nazjum  iAd. Mickiewicza oraz wiersz 
T uw im a ..Druskienickie drzew a" w zbio 
rowem wykonaniu  uczniów tegoż Gim­
nazjum . O pracy  p a r ty jn e j  i rew olucyj­
nej ..towarzysza W ik tora  ‘ m ówi p. I . 
Abramowicz, po k tó rym  następuje nok 
turn , scherzo  ih-mol) i .Bercewse44 Ch<>

SZCZEGÓŁY ZAJŚĆ.
PARY/,. (Pat). Wszystkie dzienniki po 

d a ją  szczegółowe opisy zajść przed kon 
su la tam i Rzeczypospolitej w dniu 18 b. 
m. w Paryżu i Lille.

Socjalistyczny „Le Popula ire"  tak ok 
reśla  żądania Polaków bezrobotnych w 
Paryżu:

1) odnowienie kart pracy.
2) u trzym anie  wr mocy zasiłków dla 

hezroooŁnych.
3) bezpłatn* przewiezienie wszystkich 

pos iadanych  przez robotnikówr rzeczy do 
Polski,

4) zwrotu sum  wypłaconych z tytułu 
ubezpieczenia społecznego na starość.

Dalej dziennik opisuje tfu] m., jak  to 
agenci francuscy  werbowali robotników 
w Polsce w okresie pomyśności, a obec 
nie wydala się ich z Francji.  Do tego do 
łącza ją  się dokuczania  i błędy władz, któ 
rym  powierzono repatr jac ję  bezrobot­
nych  cudzoziemskich. R epatrjac ja  doko 
n an a  zostanie na  koszt Framcj, do tych ­
czas jednak  nie określono ścisłej da ty  od 
jazdu pociągów repatriacy jnych , a tym

LANSING. (Pat.) (Stan Kanzas). 3S0 w ięź­
niów, pracujących w  więziennej kopalni węgla 
w Lansing, zabarykadowało się w galerjarii 
palni wczoraj rano i odmówiło opuszczenia ich, 
grożąc wysadzeniem kopalni w d o  wietrze j ile 
jedzenie więźniów nie ulegnie Doprawie. Straż 
węzienna usiłowała uapróżuo ilostać' się do 
środua przy pomocy hnmb łzawiących. Zbunto­
wani w ięźniowie rozpalili ognie, których dym 
zasłania wejście. Ze światem więźniowie komu 
nikują się drogą telefoniczną. Zatrzymali oni

pina w w ykonan iu  p. Gimbutowej. P. T. 
Surwiłło mówi o łeg jon jw ej epopei J ó ­
zefa Piłsudskieg’0 , a chór młodzieży z 
•szańcowskiej “wietlicy śpiewa piosenkę 
..Jedzie, jedzie n a  kasz tance4 Pierwszą 
część alkademji kończy deklam acja wier 
szy:

Po przerwie, w drugiej części akade 
mji, o „W odzu i M arszalku '4 mówi p. M. 
Burbianfca, poczem następu ją  deklamac 
je-

Wreszcie p. W. Budzyński opowiada.
Uroczystość skończona.
Zgromadzeni rozchodzą się44.
Cenzorowi spraw ozdanie nie podoba 

ło się: mniej więcej czw artą  część skon 
fiskowano. W iem y w ięc, że „p W. B u­
dzyński opow iada4',' nie wiemy jednak 
o czern. Właściwie wiemy skąd inąd  o 
czerń: o pogrzebie Marszałka, nie wiemy 
natom iast ,  co tu mogło być  „n iebłagona 
dioitiego44.

ZAKOŃCZENIE KONFERENCJI 
ANGIELSKO - NIEMIECKIEJ.

LONDYN. (Pat). Niem iecko - angiel­
skie rokowania morskie zostaną w dniu 
jutrzejszj m tym czasowo zakończone.

ZAPROSZENIE FRANCJI, WŁOCH I 
Z. S. R. R.

Rząd angielski wystosow ał dziś zapro 
szenia do Paryża, Rzymu i Moskwy, przy 
słania rzeczoznawców morskich, celem  
prowadzenia rozmów z rządem angiel­
skim, przyczem najpierw będą prowadzo 
ne rozmowy francusko - angielskie.

czasem tych, którzy m a ją  byc repatrjo  
'.\jni, skreślono z listy bezrobotnych i 
nie otrzym ują oni zapomóg. To było wła 
śnie powodc m zajść w Lille.

Ud wczoraj w departam encie  Nord re 
patrjanci zostali ponownie wTciąignięci na 
listę osób biorących zasiłki. Zapomogi be 
dą im w ypłacane aż do w yjazdu. Trzeba 
było godnych pożałowania incydentów1 
kończy dziennik, aby władze francuskie 
spostrzegły absurdalność zarządzeń i 
b rak  ich skoordynow ania. Dziennik uwa 
ża, że za przykładem  d ep a r tam en tu  Nord 
powinny iść inne departam enty ,  z któ 
rych m a  być dokonana  repa tr jac ja  bez 
robotnych cudzoziemców

POTURBOWANI.
PARYŻ. (Pat). Podczas utarczki poli 

cji x  robotnikami, którzy wdarli się do 
konsulatu Rzeczypospolitej w  Lille, 
dwuch bezrobotnych Polaków zostało sil 
nie potui bcwanych. Jednego odwieziono 
do szpitala, drugiemu udzielono pom ocy  
na jednym ze skwerów miasta. Agencja 
IIavasa zapewnia, że stan bezrobotnych  
nie jest groźny.

jako zakładników 10 uozmrców. Według oświud 
czenia władz więziennych sytuacja jcsl poważ­
na, należy się jod mik uzbroić w cierpliwość 
W ięźniowie oświadczyli, że stawiać będą < ór 
aż do końea. Wraz z  nimi umrą, jak dodali, i 
zakładnicy

LANSING. (Pat.) W następstwie ataków pod­
jętych przez uzbrojoną straż ogniową 347 w ięź­
niów. znajdujących sic w kopalni, skapitutc 
wato.

TOKIO. (Pat). Telegramy z Pekinu i 
Nunkinu donoszą o pom yślnem  załatwię 
nim zatargu w Chinach Północnych.

ZAMACH NA MIN. H U  \SZJ.
SZANGHAJ. (Pat). W edług doniesień 

prasy chińskiej na japońskiego ministra 
wojny Hajaszi usiłowano dokonać, pod­
czas jego podroży do Maudżuko, zama 
(•(hu. W związku iz tem aresztowano oko 
ło 20 osób.

Laval o wizytach
PARYŻ. (Rai). Dziś w  kom isji  sp raw  

zagr izby depu tow anych  Laval omówił 
sw ą podróż do  W arszaw y i Moskwy, pod 
kreślił szczery i serdeczny charakter roz 
m ów z politykam i polskim i i sowieckimi 
podnosząc przy tem  znaczenie tych roz­
mów zarówno dla spraw y pokoju jak  i 
dla slo.slinków F ranc ji  z Polską i Sowie 
tam i.

Pozatem Laval po inform ow ał kom i 
sję o sp raw ach  L.gi Narodów, rezutatach

Anglikom chodz: o to, by te trzj pań
stv,a nie zgłaszały sprzeciwu w s losu a 
ku do niem ieckiego programu morskie 
go.

Spodziewane jest, że rokowania nie 
mieeko - angielskie będą wznowione w 
końcu lipca, celem ostatecznego sprecy 
zowania programu niemieckiego.

MIN. EDEN UDA SIĘ DO FRANCJI
BERLIN, (Pat). Reuter donosi, że 

poczynając ud 21 czerwca minister Eden 
podejmie narady z rządem francuskim  
w Paryżu. Narady dotyczyć będą kwc- 
stvj morsKich i ogólnej sytuacji europej­
skiej.

GŁÓWNY CEL NARAD.
PARYŻ, (Pat). IIavas donosi z Lon­

dynu. żi- głównym celem wizyty m ini­
stra Edcna w Paryżu hęazic wyjaśnienie 
znaczenia angielsko-nieinieekiegu poro­
zumienia morskiego.

W Londynie wyrażają i y  rżenie, by 
eksperci francuscy przybyli do Londynu, 
w celu zbadania zagadnień technicznych  
wysuniętych przez to porozumienie, za 
którem pójdą, jak przypuszczają Angli­
cy. inne układy lotnicze i lądowe.

Z  drugiej strony angielskie kola po­
lityczne starają się, jak się zdaje, przeko 
nać Berlin który mógłby przecenić na­
stępstwa porozumienia, iż polityka an­
gielska w dalszym ciągu opiera się na 
przymirrzu z Francją i W łochami.

LONDYN. (Pat). O wyjeździć* m in is t­
ra  Edema do P aryża  w dobrze po in fo r­
m ow anych ko łach  londyńskich u trzymu 
ją, że wizyta jego jest zw iązana bardziej 
ze sp raw ą  paktu  lotniczego' niż ze 'śpra 
wą rokow ań m orsk ich  z Niemcami. W 
angielskich kołach rządow ych  utrzy nm 
ją, że urzeczywistnienie ipaktu lotnicze 
go m ocarstw  lo k am em k ic l i  jest obecnie 
aktualne.

Podobno Niemcy m a ją  być gotowe do 
w zięcia udziału w tak im  pakcie, a pod 
jęcie rokow ań  o  ten  pak t  skłonić je mo 
że do zrewidowania ich s tanow iska  w o ­
bec Ligi N arodów w sensie p rzychylnym  
dla pow ro tu  ich do Genewy. Minister E- 
den będzie więc s ta ra ł  się nakłonić mini 
s tra  Lavala do zgody n a  natychm iasto  
wre rozpoczęcie rokow ań o układ lotni 
czy.

MOŻLIWOŚCI DALSZE.
LONDYN, (Pat). P rasa  angielska wy 

raża zadowolenie z pow odu  zawartego z 
Niemcami porozum ienia morskiego. Co 
do opozycji Francji, to1 w Londynie spo ­
dziew ają się, 'że wyjazd E dena do P a ry ­
ża przyczyni się do uspokojenia ruchu 
francuskiego i w ycofania jego ew entual­
nych zastrzeżeń, a przedewszystkiem do 
pow strzym ania  F ranc ji  przed dalszą roz 
budową łodzi podwodnych, co spowodo 
wałoby tylko nową reakcję, to jest dal

SAMOLOTY NAD TIEN-TSIE NEM.

T1EN TSIN. (Pal). Trzy- sam oloty  wo 
jenne japońskie  w ciągu czterech godzin 
odbywały lot wywiadowczy w rejonie 
Tien Tsinu.

M anewry kontrtorpedowców iapori 
skich odwołano, ponieważ, jak  mówią, 
wywołać' one m iały  wielki niepokój 
wśród Chińczyków.

w Polsce i ZSRR.
konferencji londyńskiej, s tresańskie j  i o 
przygotow aniach do zachodnie j kon wen 
cji lotnicze j.

Ofiary pogodzi *  Stanach ZJedn
NOWY JORK, (PAT). —  Liczba ofiar powo

dzi w Stanach Zjrdn wynosi 175. z czego przy 
pada na stan Nebraska 106, stany Texas i Okla 
nom a — 36, Colorado, Wioyming i Uowy M ci 
syk — 23. Straty obliczają na 26.000.000 dola 
rów

szą budow ę ze s trony  Niemiec, jak  za 
strzeżone jest w porozumieniu.

Po rozmowach E dena z Layamm i 
P ie trim  spodziewane jest naprzód  przy 
bycie ekspertów m orsk ich  francuskich, 
a następnie włoskich i sowieckich, dla 
ustalenia z n imi p rogram u zbrojeń mor- 
sŁ ich Francji ,  W łoch i Rosji Sowieckiej.

Z tego p lan u  dzia łan ia  zdaje się w y­
nikać; że W ielka Brytan ja  liczy się za­
sadniczo z ew entualnością zw ołania na 
jesieni konferencji morskiej w składzie 
7 mocarstw.

NIEMCY O UMOWIE MORSKIEJ.
BERLIN, (PAT). —  Zawalicie n iem ierko — 

bryty jsk iej umowy m orsk ie j in terpre tu je  naro  
<io\vo — socjalistyczna 'korespondencja prasow a, 
jako  dalsze rezultaty  realnej polilyki kanclenza 
H itlera k tórej pierwszym  ezuHatem l)y.łp poro­
zumienie po lsko  —  niem ieckie 

, (Korespondencja podkreśla pozatem. że kan 
clerz H itler uznał wyraź-nie suprem ację Antjlji 
na morzu

—o o®—

Pakt lotniczy angielsko- 
niemiecki ?

PARYŻ. (Pat). Korespondent HaYasa 
w Londynie donosi, że według niepot 
w ierdzonych dotąd pogłosek von Ribben 
tj‘op miał zaproponować rządowi angiel 
skiemu zawarcie układu lotniczego wzu 
rowanego na podpisanym wczoraj ukła 
dzie morskm.
m m m aam m m m m m m m m m m am m m m

Wiadomości z Kowna
ARESZTOWANIE GRUPY UCZESTNIKÓW 

ZJAZDU KRÓLEWIECKIEGO.
W czasie zjazdu Niemców w Królewcu parę 

wycieczek studeuekieh udało się na litewskie 
pogranicze. Jedna z nich w ilości 10 osób w o- 
kclicach Ruśni płynęła łodziami, wydając wro 
gle Litwie okrzyki. W płynęła ona niebawem na 
litewskie wody. gdzie została aresztowana przez 
policję pogranicza. 5 aresztowanych posiada oz  
naki przynależności do grup SA.

Po odbyciu kary za nielegalne przekroczenie 
granicy zostaną oni zwolnieni z aresztu.

SAMOLOTY NIEMIECKIE NAD TERI 
TORJUM LITEWSKIEM.

RYGA, (PAT). — Oonoszs z  Kowna, że pra 
■są, litewska zwraca uwagę na coraz częstsze wy 
padki pojawiania się samolotów niemieckich  
nad terytorium litewskiem . Ostatnio 2 płatowce 
niemieckie krążyły nad okręgiem klajpedzkim.

Kronika telegraficzna
— APELaCJA HAUPTMANNA przeciw wy­

rokowi śm ierci będzie rozpatryw ana przez try  
hunał najw yższy w New Jersey  :utro.

— SŁYNNY BANDYTA KORSYKAŃSKI -SPA 
DA zostanie stracony w  piąt-ek rano  w Bastia. 
W  dn iu  dzisiejszym  odjechał z M arsylj1 kat 7. 

pom ocnikam i i gilotyną.

ZŁA PRZEMIANA MATEPJI JEST CZĘSTO PRZYCZYNĄ
1 1 # I C l  IR (kamienie żółciow e, atretyzm, iochiao. choroby aicóry), kuracja
W i C L U  L n U n l l D  ziołami CHOLFKINAZA polegano pobudzeniu wątroby, do nor­

malnej czynnoici i reguluje przemianę materju Broszurr uezpłatnie.
w m m m m M B m m m m m m m m m am m m am m m m am m m tm m aam m m m m m m m m aam m

Manifestacje bezrobotnych
Polaków we Francj

380 więźniów zbuntowanych w kopalni

Po zawarciu umowy morskiej
angielsko - niemieckiej

Konferencja angielsko-francuska. Wysłanie zaproszeń do Moskwy i Rzymu
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Kłopoty dyplomacji
francuskiei

(O d  własnego korespondenta)
Paryż, w czerwcu.

Przez kilka ostatnich tygodni francu  
eka opinja publiczna zbyt była zajęta 
problem ami polityki wewnętrznej i za 
gadnieniem obrony /ranka ,  by mogła 
zw racać baczniejszą uwagę na for-en 
mię-dzynarodow \ gd,zie w międzyczasie 
zaszło wiele zmian. Kłopoty rządu Plan 
dina, poprzedzające jego ostateczny u 
padek i trudne rozwiązanie kryzysu ga 
binetowego, k tóry  po obaleniu przez Iz­
bę rządu Bouissonu został w reszcie za­
kończony utw orzeniem  gabinetu  Lavala. 
—  z na tu ry  rzeczy m usia ło  zaprzątać 
uwagę nietyilko opiny publicznej i prasy, 
ale także i sam ych kierowników polityki 
francuskiej. W  tych w arunkach , gdy 
rzad miał do stoczenia decydującą batal 
ję  w Izbie, i to w atmosferze na ładow a­
nej elektrycznością, w chwili gdy m ię­
dzynarodowa spekulacja atakow ała  fran 
ka i wykorzystywała każdy momenit 
słabości —  nie można było dostateczni* 
energicznie prowadzić na dalszą metę 
zakrojonej akcji międzynarodowej. Na 
skutek tveh trudności w icle spraw uległo 
zwłoce. M. in. zostało spóźnione wysłanie 
odpowiedzi francuskie j na m em o ra n ­
dum niemieckie, w którćm rząd Rzeszy 
s ta ra ł  .się wykazać, iż istnieje sprzeczność 
pomiędzy' nowymi pak tem  francusko-so- 
wieckim. a postanowieniami paktu  lo- 
karneiiskiego.

W czasie gdy rząd staczał batalie w 
pałacu burbońskim — na terenie między 
narodowym zaczęły się przejawiać pier­
wsze oddźwięki paktu francusko-sowiee 
kiego. Min. Laval nie okazywał nigdy 
'bvtniego entuzjazm u dla paktu  wzaje­
mnej pomocy z Rosją. Ta ostrożność by ­
ła podyktowana nie względami dek try  
nałnemi. ale pizedewiszystkiem jasną o- 
ceną sytuacji m iędzynarodowej. 1 ran- 
cusKi m in is f tr  s]ir. zagr. zdawał sotbie/ibo 
wiem doskonale spraw ę iż podpisanie  te ­
go-pak tu wywoła pcw m  przesunięcia na 
szachownicy m iędzynarodow ej i że nie 
pójdą one w przychylnym dla Francji  
k ierunku. Pakt ten został podpisany 
pod naciskiem różnych okoliczności, a 
w szczególności na skutek  presji  partji 
radykalnej i przedstawicieli Małej Enten 
ty. O ile jednak  podpisanie paktu  fran- 
cusko-sowieekiego nie budziło entuzjaz 
mu w żadnej ze stolic zachodnio-euro­
pejskich. o t^le zawarcie paktu wzajem ­
nej pomocy miedzy Czechosłowacją a 
ZSRR. —  w yw ołało już zupełnie zdecy­
dowany reakcje u niektórych państw. W 
szczególność wywarło to wpływ na sto 
simki włosko-franeuskie.

W łochy należały do  pierwszych 
pań.1 tw które zdecydowały się na nawie 
zanie s t o s u n k ó w  z Sowietami. Z asadni­
cza i-óżnośósobydwóch ustrojów nic pow 
strzym ała bynajm niej  Rzymu od uczy­
nienia tego  rodzaju kroku. Wiochy uwa-

Halłna Koroj^wgą

Ka mu\ drodze
Portanl la piaquc N&tlonaie 

W —  '.M84 (PL)
XIV.

Obawiam się, że czytając ten ponury 
dziennik  m ożna um rzeć z nudów. Nie 
stety zawsze tak wygląda życie codzien 
ne, nawet w najbardzie j  niecodziennych 
w arunkach . Trzeba wyławiać mom enty  
jaśniejsze i śmieszne. Na tym odcinku 
naszej trasy było ich tal; mało, że naj 
wyżej skleciłabym jeden artykulik .

Więc czem zapchać ga id ło  prasy  co­
dziennej, żarłocznego molocha, który 
chce więcej i więcej i chce sensacji i chce 
silnych wrażeń —  i wreszcie sam nie 
wie czego chce... Byle nowość, byle 
zm.ana.

Ktoś odrzucił z pogardą pierwszą 
część „P ortan ł" ,  nazywając ją  in ieudo ł-

źały jednak, że rola Sowietów powinna 
się ograniczać do Azji. Z chwilą więc, 
gdy.ZSRR. zdecydował się na p ro w a ­
dzenie bardziej aklywiu j polityki w E u ­
ropie centralnej i na Bałkanach —  W ło­
chy nie mogły przyglądać się temu bez­
czynnie. Europejska polityka Rosj. nie 
zgadza się bowiem z ich żywólnemi in­
teresami w Europie centralnej i na Bał­
kanach. Dzięki paktowi ezeskn-sow iee- 
kienm i zaznaczającemu się zbliżeniu z 
Rumuitją -— Sowiety zaezj nają odgry­
wać pewną rolę w  Europie naddunu j- 
skiej i przez popieranie państw Malej 
Enten ly  mogą krz\ żować plany włoskie 
w tej części Europy. Równocześnie Wło 
chy zdają sobie sprawę z logo. że dzięki 
pośrednictwu Czochosłowaeii i Runiunji 
może dojść również do zbliżenia rosyj- 
sko-jugosłow iańskiego, z którein dotąd 
szło dość opornie, .lak wiadomo Jugosla 
wja, gdzie wpływy ..białej emigracji ro 
syjśkiej"  są jeszcze dość mocne, dolycłi- 
czas nie uznała oficjailnie Sowietów, po 
mimo (jź uczyniły to już inne państwa 
Małej Ententy, a Czechosłowację łączy 
nawet z Sowietami pakt wzajemnej p o ­
mocy. F ak t  ten rozbija właściwe w prak 
tyce legendę dyplomatycznej jedno- 
śei Małej Entinty i okazuje, że wśród 
tych państw' istnieją jednak dość zna­
czne różnice interesów i taktyki. Rzym 
nie zapomina wreszcie, że Turcję łączy 
z Rosją pak t przyjaźni, k tóry  —  prakty-

ną próbką młodocianego talentu V. Ktoś 
inny po przeczytaniu drugiej części po­
wie —  „pani Halina Korolców na zuży­
ła cały swój dowcip w części pierwszej, 
na d rugą  nie starczyło niestety1', więc 
s ta ra  się zamrozić czytelników w e  ir  i - 
g idaireach perskich śniegów, gdy m am y 
w kra ju  nie gorsze. A. ponieważ idzie 
wiosna, kąpie ich w słonem błocie pusty 
ni. , Kupujcie tylko w yroby kraiowre ‘.

Dla chcącego nic trudnego. To błoto 
również da się nawiązać do U ruskie (mk 
Więc za jednym zam achem  S. O. S... to ­
niemy na słonej pustyni —  jedźcie wszy 
scy, kto w Boga wierzy, lub ma artre- 
tyzm, na sezon letni do Druskienik. Ką­
piele błotne, słone, ale nie wprosi w p u ­
styni. a w współcześnie według ostatnich 
wymagań hygjeny urządzonych łazien­
kach Zakładu Kąpielowego.

Pluje, łaję, przeklinam, a jednak 
wciąż uparcie zawracam  do Persji i nie 
m am jej dość. , ,Skr 'Tp ia t  kołesa kali nie­
ma mazi, a jaja j,  ajajaj,  ja zakaobauszy 
sia u tiebia. kak  świnjo u h raz i '1. mówi 
piękna b ia ło ruska  ,.pieśnia“ , z tejże 
Witebszczyzny, ojczyzny mojej matki, 
i wszystkich najmilszych m oich ciotek.

cznie rzecz b iorąc —  czyni z Turcji so­
jusznika Sowietów, ingerencja Sowie­
tów w spraw y europejskie i czynna noli- 
tj ka w Europie cen tra lnej i na Bałka­
nach u trudn ia  więc pozycję p o l i t '  ki wto 
skiej i —  co za tern idzie —  zmusza ją  do 
szukania przeciw w agi w zbliżeniu się 
do innych państw. Przesadne żądania 
Małej Ententy, w spraw ie pak tu  naddu- 
najskieigo, którego podpisanie  państwa 
te inależnia ją  od uprzedniego’ zawarcia 
p ak tu  śródziemnomorskiego, iskloniło 
więc Rzym do zm iany stosunku do Nie­
miec.

Drugim motyw’em, który mógł p rz e ­
mawiać za tego rodzaju zmianą f ron tu  
było to, że Włochy zaczęły coraz to ży­
wiej interesować się sp.ra\vą abisyńską 
i p lanam i ekspansji w Afryce południo­
wo-zachodniej. 'W tych w arunkach  
Rzym mógł dojść do wniosku że w r a ­
zie uzyskania odpowiednich gw arancyj 
zapewniających chwilowo status quo w 
Austrji, —  choćby na okres kilku n a j ­
bliższych lat —  W łochy mogłyby zw ró­
cić wszystkie sw e siły  w s tronę Abisynji. 
Równocześnie zaś Włochy doszły do 
przekonania, iż powrót do daw nej gry 
dyplomatycznej w stosunku do Rzeszy, 
dałby im do rąk  nowy atu t  k tó ry  m ożna 
by wyzyskać wobec F ranc ji  i Małej E n ­
tenty.

Z tych nielbezpieczeństw zdaje sobie 
dobrze spraw ę dyplomacja francuska,

Cioci Mani, Cioci Rózi, Cioci Wali, Cioci 
Steni, Babci Lusi, Morbowskich-Zaran- 
ków, Mohuczych, Sza wernowskich i 
Staniszewskich. Hala i Dudek m ogą p o ­
świadczyć autentyczność tego co piszę.

Żeby nie podłożyli mi „świni", jak  się 
mówi w sferach  arystokratycznych , za­
syłam Dudków i najserdeczniejsze ży­
czenia z p o w o o i  zaręczyn z Witkiem 
Borowskim. Doszły o1 tern do m nie  s łu ­
chy pocztą pantoflową w Bombajskim 
powiecie, więc jakże już imusi być głoś­
no w Wileńskim.

Może gdy „Portan if1 przyw ędruje do 
Wilna obie już będziecie po ślubie, może 
z kim innym  zaręczone. Nie bierzcie mi 
za złe, że plotkuję , to jest jedy ny żywy 
kontak t na odległość szesnastu tysięcy 
kilometrów.

Mam nadzieję, że Hala zdecyduje się 
wkrótce również na  zaręczyny, zaślubi 
ny, lub chociaż romans. Jeżeli nie, to 
z Bombay swaty wysyłam w Imieniu p a­
na H enryka Dargiewicza. W iek trzy ­
dzieści cztery, wzrost średni, włosv blond 
oczy jasne, nos i reszta proporcjonalna.

Urodzony na Sybirze. Przygody nie-

3

Franciszek Fuchs

i Synowie s . A., Warszawa

która znalazła się w szczególnie trudnej 
sytuacji. F ran c ja  bowiem nie chciała n a ­
razić sobie ani Włoch ani Anglji. T ym ­
czasem stosunki między temi dwoma 
państwam i zaczęty się psuć na skutek 
tego, że W ielka B ry tan ja  niechętnie pa­
trzyła na p lam  włoski^ względem Abi­
synji. Z drugie j  strony Francji potrzeb­
ne jest poparcie W ioch do utworzenia 
wspólnego frontu wobec angielsko-nie- 
lnicckieli negotjaey j w spiav ie przyzna 
nia Niemcom prawa posiadania mary­
narki wojennej. W  Paryżu zdają sobie 
sprawę z tego. że porozumienie między 
Anglją a Niemcami w tej kweslji jest już 
właściwie osiągnięte. O ile Włochy nie 
wyrażą więc zastrzeżeń. Wielka Brvtan- 
ja m oglabj przejść do porządku  nad 
sprzeciwami francuskim i i definitywnie 
zerwać w7spólny firont ustalony w czasie 
rozmów londyńskich. Obecnie więc 
Onai d’Orsay musi się starać o  zacieśnię 
nie stosunków7 zarów no z Londynem, jak  
i z Rzymem, które w ciągu ostatnich ty-, 
godni uległy pew nem u rozluźnieniu. Za 
danie to  nie jest łatwe, gdyż ostatnie wy 
darzenia polityczne akcentu ją  pewne 
sprzeczności interesów między temi po- 
SjZC.zególnemi państwami. Wspólny front 
trzech mocarstw ze. Stresy w miarę roz 
woju wypadków coraz to bai dziej na­
biera ceeh przejściowej iluzji.

.J. Brzękowski.

Złóż datek na pomnik 
Zdarszalka w Wilnie

K o n to  !£. d \ .  O . 1 4 6 1 1 1

Prasa rurruńsfó c ewant. 
pakcie SDwier^-rumuń- 

skini
BI ih ARESZT, (Pat). ,,Clire.nłul“, mi w iązując 

do w-uraBniStei ,.Le T em ps'1 o lem. jakoby- Ru- 
muiiju miaia puuipi.sać p a k t z ZSRR. identyczny 
do podpisanego przez CzoclroSłowację, pisze: 
W. iłu In m nie U; należy przyjąć z całą r e z e rw ą ,  
Popraw in stosunki iRinnlioji z ZNRK upow ażnia 
ją do oczekiwania, że obecna sytuacja skonsoli­
duje s e po zajęciu przez Sowiety decyuująeego 
.'.tanowiska w .sprawach śiodkuw o-eurapejskich  
jednak dotychczas żadna wskazówka u rz ę d o w a  
nic potwii rdza ani nie d-nnenluje w iadomości 
podanej przez „Le Tęnips".

bywałe. Biała arm ja . F o rm uje  w łasną 
watahę. Zdobj wa m iasto  w dongolji, 
gdzie tw orzy własne państw o. Po rozb i­
ciu jego a rm ji przez bolszewików, k ry ­
je się dw a lata w górach chińskich na  
skra ju  pustyn i Gobi. Rok żyje, jak zwierz 
w pieczarze, u b rany  w skóry  zwierząt. 
Żre surowe mięso, pow ala  niedźwiedzie, 
mocując się z niemi za bary. Potem w 
s tro ju  T urkm ena z d ługą brodą-hz ba ła­
łajką w ręku, p rzem ierza parokro tn ie  
pustynię Goni wzdłuż i w szerz. Jest prze 
wodnikiem k araw an , stolarzem, szew ­
cem, garbarzem , g ra jk iem  w ędrow nym . 
Mówi biegle wszysłkiemi narzeczami 
Azji. Zna setki ludowych pieśni.

Wreszcie spótyka na swej drodze 
księdza Gołuba m isjonarza . Ten uczy go 
fotografji. Daje m u aparat,  wędrow ne 
s tudjo  i wysyła w św iat w śtrone k u l tu ­
ra lnych  środowisk.

Tak p rz tz  ł rzy  laita pieszo, lub na ko ­
niu w ędruje p an  Dargiewicz ck> Indji. 
Robi fo tograf je chińczyków i tybetań- 
czyków. A m atora p o r t re tu  stawia, jak 
skazańca, pod drzewem, ucina  mu gło­
wę, lub nogi, zależnie od hu m o ru  a p a ­
ratu. Bo fo tograf nie zna tego czarodzie-

500-lsre Katedry w Upsaii

■Najstarszu na  p ó h i o t y  L u  r o p y  ś w i ą t y n i a  k a t e d r a  w Uipsuli w  S z w e c j i  —  o b c h o d z i ł a  w  łych  
d n ia  ’h ńOO-lcilni ju b i l e u s z .  M szę  św.,  n a  k t ó r e j  był  o b e c n y  k r ó l  Clmslaw, c e l e b r o w a ł  a r c y b i s k u p

L id e m ,  k tó r e g o  w id z im y  n a  z d ję c iu .
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Rozmaitości ze świata
pierw dyrygentem małej, a p iem duże,i orkie­
stry, aż wkońeu objął kierownictwo nad kapelą 
taneczną jednego z największych hotełi w Loii 
dynie, hotelu Mayfair

W czasie jednego z koncertów gościnnych  
w pewnej angielskiej miejscowości kąpielowej 
poznał obecną narzeczon j, księżnłezkę „Perlę" 
z Serawuku. Księżniczka zakochała się iw przy­
stojnym muzykancie, który dyrygował orkiestrą, 
stojąc na estradzie w lśniąco białym fraku.

„Perła" jest córką jedynego białego radży 
na święcie którego rodzina spokrewniona jest 
z angielskimi lordami i  hrabiami

Siostra „Perły“ jest żoną pewnego lorda i 
dla pieknej Perły* upatrywała matka podob 
nego męża

Tymczasem seret „Perły' chciało inaczej.

Nie pozo ,tijo  więe nic innego, jak prosić o po 
zwoienie radżę, który znajduje się jeszcze obec 
nie w drodze z Indyj do Anglji.

Zakładano sie o  w y iik  tego romansu. ZakU 
dy były korzystna ala młodej Dary i w  rezul 
tacie okazały' się słuszne. Sir Craltw Wyner 
Itruoke, radża Sarawaku, który znał serce i u- 
S[»osobienie swej pięknej córki, udzielił telegra- 
licznie swego zezwolenia i angielska socjeta w 
Londynie przeżyła jeszcze jedną sensację. Bo 
chociaż Harry l{oy jesł znanym muzykiem, jako 
■ zwuglor 'ierdn i zięć radży wydawał się w szyst­
kim za skioinny, lembardziej, że był zapeim i 
strzem na dancingu. Aie Harry i jego mała 
księżniczka „Perła", posiadająca chrześcijań­
skie im ię Elżbiety nie troszczą sie zupetn -  o 
swoje otoczenie.

Tydzieft Kilonli rozpoczął się

W T T ^ ^ J W ' *
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wiel-kiemi cegtiłiwui których wzięła udział wielka ilość spo iło  wy oh 
Tydzień rozpoczął się w uh. niedzielę.

m m m m m m m am

łodzi żuigiowycit.
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CARSKIE KLEJNOTY W LONDYNIE
M salon .cli pałacu hr. Marlborough otwarto 

wystawę klejnotów carskich, które zdołano w 
ten ezy inny sposób przewieźć zagranicę. Na 
wystawie figurują wszystkie porostająee jeszcze 
w posiadaniu arystokracji rosyjskiej na emłgr i 
cji przedmioty sztuki i drogie kamienie, które 
były darowane przez carów lub też znajdują się 
w jakimś związku z byłym dworem carskim. 
Wartość wysławionych przedmiotów obliezają 
na miłjony funtów.

Uwagę zwiedzających przykuwają artystycz 
ne serwisy porcelanowe, które by ły własnością 
Katarzyny II 1 Pawła I. Szczególnem zaintere­
sowaniem publiczności cieszy się zbiór drogich 
przedmiotów, należących do iwana w oźn ego  
Znajduje si,ę tu między inuemi oceniona na 
12.000 funtów kasetka na tytoń, wysadzana 
szmaragdami, i turkusami, cała ze szczerego 
złota, dalej ogromny puhar zloty wysadzani 
drogiemi kamieniami. Gwoździem wystawy jest 
ł. zw. naszyjnik Jusnpowa, składający się z 
przepięknych brylantów różowego odcienia i 
wielkości wiśni każdi W środku naszyjnika 
znajduje się największa r a m i!  perła ńa święcie, 
t zw. Asra. Naszyjnik ten nabył car Mikołaj II 
dla carowej Pnzatem wystawa obejmuje szereg 
obrazów i  portretów, odnoszących się d« okresu 
największej świetności i przepychu ua dworze 
carskim. Jeunym z najcenniejszych obiektów  
są gobeliny, przełykane złotem datujące się z 
iza.su w Mikołaja I.

DEMFNTIA AMERIC VNA.
Neurolog nowojorski, dr. W. H. Miller, wy­

stąpi! z ciekawą teorją Twierdzi, że śród m ło­
dzieży amerykańskiej grasuje choroba nerwo 
wa. spowodowana głównie, jeśli nie wyłącznie, 
specyficznym trvbem życia młodzieży. „Demen- 
tia tme.r.icana" brzmi nazwa łej choroby w-g 
dra Miiler‘a.

Młodzież (ina tu zapewne dr. Miller na myśli 
kola młodzieży ze sfer zamożnych) spędza noce 
na zabaw acli, nie szanując swoich nerwów, brak 
jej siły woli i treningu fizycznego. Nadużywa 
nie lokom ocji mechanicznej (amo), gonitwa za 
rozrywkami, niespokojny, gorączkowy tryb ży­
cia. fantastyczny system odżywiania, się rujnują 
organizm i wyczerpują system nerwowy.

NAJMNIEJSZA SUPFRHETFRODYNA.
Amerykańska wytwórnia R. C. A. zmonto­

wała najmniejszy odbiornik na świecie. Jesł tfc 
trzylampowa superhetorodyna, mieszczącą się 
w pudelku od gilz. Tak m ałe wymiary zostały 
osiągnięte dzięki specjalnym lampom których 
wielkość wynosi 2 centymetry, a średnich i,5 
centymetra. Jest to już wybitnie kieszonkowy 
odbiornik, przy e»em należy zaznaczyć, że za­
silanie odbywa się z sieci prądu zmiennego.

FORTECA NA KOŁACH
Jedna z fabryk automobilowych w Biifallo 

(U. S. A.) wykonezyła. obecnie dwa wozy 'uk- 
ouscwe które uchodzą za arcydzieło techniki 
Oba wozy przeznaczone są dla użytku osobi 
steo prezydenta Rooseydtn i dla Edgara Hoo 
vera. kierownika wydziału kryminalnego w m i­
nisterstwie sprawiedliwości. Z zewnątrz pr xd- 
stawiam się oba auta jako wytworne, lakiero­
wane na niebiesko limuzy ny i nic w ich ww  
Siadzie nie zdradza, że ściany są całkowicie 
opancerzone, a szyby są zrobione z odpornego 
na kule szkła. Pod siedzeniem szofera znajduje 
się karabin maszynowy Hotchrissa, tak usta­
wiony, iż wystarczy jeden ruch, by znalazł się 
on u pozycji gotów do strzało. Niezwykle mo< 
ne motory tyeb maszyn rozwijają szybkość 
maksymalna do 180 kim. na godzinę. Są to 
prawdziwe fortece na kołach.

PRZYSTOJNY MUZYK 1 CÓRKA MAHARADŻA .
Nie m arził chyba nigdy popularny w Anglji 

kapelmistrz orkiestry tanecznej, Harry Roy, 
gdy przed 20 łaty czynił czynił rozpaczliwe w y­
siłki o ratowanie bankrutującej fabryki karto­
nów swego ojca. że zostanie uietylko zuanvm 
muzykiem, lecz również zięciem indyjskiego 
maharadży.

Harry łkay tkwił po uszy w muzyce. Był naj­

Wśród pism
— Tanie w ydaw nictw r dla Pań dom n. To-w. 

W yd. „Bluszcz" w ystąpiło  z godną pochw ały 
inicjatyw ą, organizując w pierw szej połowie 
czerwca r b. T anią Sprzedaż swoich wydaw- 
nictw, tak bardzo  popu larnych  w kołach kobie­
cych.

Niezliczona ilość tem atów  om aw iających 
najak tualn iejsze zagadnienia życia codzien­
nego, o to  treść książek z dziedziny: organizacji 
gospodarstw a dom ow ego; um eblow ania i u rzą ­
dzenia m ieszkania; kucharsfcwa; pielęgnowania 
zdrowia i u rody; odżyw iania i w ychowania dzie 
cka; ogrodnictw a, pielęgnow ania roślin poko­
jow ych, życia tow arzyskiego i t. ip.

iCfeny w szystkich tych w ydaw nictw  w ykazują, 
w rtkresie T aniej Sprzedaży, zniżki w ahające się 
od 60 do tło0//).

O -niebywałej okazji świadczy już sam fakt, 
że „K siążka -kucharska dla -oszczędnych, gospo­
dyń", zaw iera jąca  około 200 przepisów , kosz- 
luje, b io rąc  pod uwagę cenę zniżkow ą, tylko 
tyle co dw a przejazdy tram w ajow e, a cały sze­
reg poszczególnych zeszytów  z -tej sam ej dzie­
dziny nie onzewyższa je j -ceną, da jąc k ilkadzie­
sią t Stron rzeczow ej treści za 40 groszyl

O graniczona ilość zniżkow ych egzem plarzy 
przeznaczonych przez. Tow. W yd. '^Bluszcz" na
■■■■BOTWMHaHHHMBOiIHBS&BSMBMNBI

okres Taniej Sprzedaży stw arza praw dziw ą oka­
zję, każąc jednak  nie ociągać się z decyzją wy­
boru, który  tak bardzo  ułatw ia, przesyłany na 
każde żądanie katalog wydawnictw ob jętscb  
T anią -Sprzedażą i okaizowycii numerów w yda­
wanych -własnym nakładem  pism  kobiecych, 
jak : „Bluszcz", „Kobieta w  Świecie i w D om u', 
,,l)zie7;ko i M atka", „Ja  to zrobię", „P rak tyczna 
Pani —  D olna O byw atelka", które idą po linj 
zainteresow ań i potrzeb  swoich -Czytelniczek, 
zastępując całkow icie pisma izagraniczne na 
rynku w ydaw n czym

— „Przegląd A rtystyczny". Po dłuższej prze­
rwie ukazał się obecnie nowy n r m hsięezuika 
iluslrow anego „Przegląd Artystyczny".

W pieiiwszym po wznowieniu n-rz© znajdu je­
my obok licznych iiustracyj toaiiralnjcli i po­
dobizn artystów , następu jące artykuły : F. Lu 
bierzyńskiego „Ś. p. M arszałek Piłsudski a sztu­
ka"; M arjana Grużewslkiego „K abalistyczny 
klucz m alarstw a"; F. L. „W ystaw a sztuki poi 
skiej w Niemcze"!)": A, Bukowińskiego „Ruch 
muizyczuy sto licy"; Sinsunda „Zycie autystyczne 
Lwow a"; Z. Badowskiego „Z w ystaw  Zachęty"; 
A. Bu-ko-wiń.sikiego „O pera w arszaw ska"; .1. Ko­
w arskiego „Z teatrów  w ileńskich" oraz. obfitą 
kronikę artystyczną.

Całość -wydana starannie  i estetyeznie.
Cćna pojedynczego egz. 60 gr.
 * W^gWTWiPiPWIWIIIMIHIMWWBBWBBM

Ha marginesie

„Pół czarnej"
O roztargnieniu, o w siąknięciu w sferę ja- 

kichbądź interesów  i szw arcow aniu  zrosuię 
tych z tern przyzw yczajeń do zupełnie innych 
w arunków  w życiu — roi się od anegdot i opo­
w iadań, zapraw ionych grubszą porcją złośliwo­
ści i dowcipu Każda -prawie szanująca się i nie- 
szaiuijaea k a rtk a  zadrukow anego -papieru, byle 
nie" była trak ta tem  naukowyim albo b ib lją — 
lubi jeździć p o  rożnych profesorach, uczonych 
i ludziach szlachetnych i nieszlachetnych fa ­
chów.

Czasem czyta się te dowcipy, d-latego, że są 
trochę śm ieszne; częściej, że sto ją w  tern m ie j­
scu i om inąć iati niepodobna: najczęściej jednak  
lego. co drukow ał tak  sam obójczo i beznadziej­
nie nudne kaw ały, podając je  za -najświeższy 
kw iatuszek perlistego dow cipu i hum oru —- 
chciałoby się, stosownie do  rady Awierczeuki, 
rozebrać z szalek do inekiskrymabli w łącznie, 
u tarzać w smole potem  na dokładkę w- pu-hu  
i włóczyc na postronku po ulicach. Czytelni-kby 
sobie na sercu ulżył, a dowcipowi pisarze m ie­
liby godziwą przestrogę, żeby sędz.iwych kaw a­
łów, o k tórych siw e babki opow iadają, jak  to  
ich łrezizębni dziadkow ie zżymali się na  n ieby­
wałą starość tych dow cipów  — nie rdegrzewać 
i nie podawać, jako  pożywkę duchow ą straw ną 
i świeżą.

Od kiedy ludzie nauczyli się pisać, na róż­
nego rodzaju  szpaltach i stronicach, z ob raz­
kam i lub bez, powitania się n ieuchronnie  b ro ­
date  kawały, jak  o p rofesorze, k tó ry  położył 
do ronde-tka zegarek, a patrzy ł na ja jko ; o pro- 
lesorze, który  powróciwszy z dżdżystej prze­
chadzki położył paraso l do łóżka, a sam stanął 
w kącie; o profesorze, który' na w idok pustego 
talenza zdziwił się, że zapom niał o tern. iż zjadł 
śniadanie, podczas, gdy w rzeczywistości zjadł 
śn iadanie jego przyjaciel; o  rzeźniku, który  na 
wiadomość, że jego sąsiadka urodziła dziecko 
wagi dw unastu kilo, fachow o zapytał: „Z koś­
ciami, czy bez kości", i całą kupę innych przed- 
ehrystusow ych anegdotek i dowcipków.

A ty m ezasem  naszego rodzim ego dowcipu, 
.s wojsk i ego cho-wu. jak ie jś m iejscow ej aneg­
dotki ani na owinięcie palca. Dzieją, się dokoła 
rzeczy pocieszni , że ty lko  opow iadać i pisać. 
Choćby taki autentyczny w ypadek z p rzed  kilku 
dni-

Aulohus. Przepełnienie. W  przepełnieniu tkwi 
popularny  m alarz -w ileński p. U., przysięgły bv- 
walec Rudnickiego.

K onduktor W yczeku jąca poza. Pan G. zlek-ka 
odw raca do konduktora -głowę.

— Pół czarnej!
.bapsze to. n iż 'sp leśniały ' profesor, -prawda?

...wiez.
im m m m m m m m m u m m m m m m m m m

CHORE PŁUCA
osłaniają organizm

Leczenie chorych płuc polega na stw orzeniu 
takicli w-arunkow, aby zdolności obronne orga 
uizn.u zostały odpow iednio wzmocnione i w y­
korzystane.

Zioła M agistra W olskiego „Pnlmo.sa**, z a ­
w ierające niezm iernie rzadką roślinę chińską 
Sehin-Sclien, stosują się przy kaszlu, zaflegmie 
niu, potach i s tan ach  podgorączkow ych, przy 
noszą ulgę,

Zioła ze znak. ochr JPULMOSA" do nabycia 
w aptekach i d rogerjach (składach aptecznych).

Wytwórnia Magister E. WOLSKI.
W arszawa. Złota 14 m. 1

ja, co siedzi w cza-rnem pudełku, jesł na 
jego łasce i niełasce. Chińczyk niezado 
wolo-ny —  gdzie głowa? Grunt huknąć  i  
góry w czystej chińszczyźnie —  „Cicho 
durniu , jak  się upozowałeś, tak  apa ra t  
/robił*. Zresztą molżna m u dokleić inną 
głowę, ołówkiem  zrobić białe lico i k r a ś ­
ne rumieńce. Będzie szczęśliwy. Tyj ko 
nie waż się chińczyka, lub hindusa zro­
bić n a  ciemno. Nie przyjm ie fo togra iji  i 
zwymyśla, że zrobio-no z mego murzyna.

Pan  Dargiewicz znał tę tajemnicę. 
Pasteli nie żałował —  po ch ińsku  i ty- 
betańsku  wymyślał i wędrował.

Nieraz w racał do  poprzednich zawo 
dów w -miarę potrzeby. Tak wyprawia! 
p ięknie szczury  i myszy na pluszowe p o ­
krycie sobolich szub dla książąt tybe tań­
skich.

Pieniędzy trochę w Kieszeni,  aparal 
i ż\ w-nnść na plecy —  marsz -przez Hi­
malaje. Szli we ciwuch. On i jeden 
Rosjanin (nazwiska nie pamiętam). Nie 
wpisano ich w liczbę nielicznych a lp i­
nistów7, którzy robili wspinaczkę w Hi­
m alajach  z -przewodnikami karaw aną  
i dużą ilością zdjęć i artykułów w mię

dzynarodowej prasie. Przez długie t y ­
godnie i m iesiące brnę li  naprzód  po 
śnieżnych przełęczach, poprzez straszne 
lodowce. Przechodzili na Darjeling przez 
m asyw Monil-Everestt. Nieraz padali ze 
zmęczenia. —  krew  lała się z nosa i uszu 
— przeszli.

P rzyw ędrow ał przez Indje pan  D ar­
giewicz do Bornbay. Tu znalazł się na 
bruku. Dziki wśród białvch — a też b ia ­
ły. Dał isłowo- honoru  konsulowi angiel­
skiemu jeszcze na granicy, ze nigdy 
imienia Tbiałego człowieka me zhańbi — 
i dotrzyonał. Było to dziesięć -lat temu.

Dzisiaj na  Horby road widnieje duży 
szyld „R em y  Dargiwilch arli-st and  pho- 
tog rapher“ .

Pan Dargiewicz jeździ luksusową li­
muzyną —  prow adzi szofer w tiberji. 
Ma s-tud jo. Trzy a p a ra ty  filmowe, jup ite  
ry, lustra. A partam ent w mieście. A do 
niedawna -miał żonę, dwoje -dzieci i sp o ­
ry k ap i ta ł  w banku  Dlaczego m iał?—  
bo od roku  juz -nie ma.

Zjawił się na terenie ko lonu  polskiej 
w Bom baju  b łękitny ptak . Pan  Dargie­
wicz kręcił  film w Brem ie. .Jego małżon

ka ma roman-s. Goup de foudre. W y s ta r ­
czyło miesiąca czasu na głośny skanda l 
Uwiódł, porzucił, uciekł zabierając pie 
niądzc. Przedtem  zdąży7! -dostać po s ta ­
ropolski! w m ordę, ale do po jedynku nie 
do-szło. Tylko do procesu sądowego, któ- 
ry wywołała „nikczemna*1 m ałżonka  w 
obronie kochanka .

Jak  z filmu N ieprawdaż? —- Ale jak 
pan Dargiewdcz do tego doszedł?

Pierwszy ro a  spał na  ławce w parku. 
Żywił się p lackiem  z mąki własnej rolło- 
ty i w nocy p ra ł  jedyną koszulę Przez 
cały dzień -pracuje jako p ra k ty k a n t  w 
s tud jo  fo tograficznem  bezpłatnie. Po 
paru  m iesiącach dosta ł siedemdziesiąt 
rupij.  To już był dobrobyt. Oddał dług 
zacią-gnięłty na życie, w ynają ł  n o rk ę  na 
poddaszu. Miał już dach  nad  głową, dwie 
koszule i dwa prtiw-dziwe prześcieradła.

O (ych prześcieradłach m arzy ł przez 
długie lata wędrówki. -Nieraz kładąc się 
«pa'- na skałach, lub w sitepie, myślał o 
ly-in n ierealnym  luksusie, że przecie są 
ludzie na kwiecie , którzy jedno białe 
prześcieradło k ładą  pod siebie, *a dru- 
giem -się nakryw a tą. Zdziczał. A światła

elektrycznego nigdy nie widział. To też 
gdy w Darjelingu u jrza ł  ten cud, przez 
cały dzień baw ił  się kręceniem  kon tak tu  
i jeszcze nie m ógł uwierzyć.

Teraz się uczy. Uczy się na gwałt fo ­
tograf ji. Pochłania wszystkie tajem nice 
światła, cieni, retuszu, kolorów. Po paru  
m iesiącach pow iada sw em u pracodawcy, 
że umie za dużo i chce podwójnej płacy, 
inaczej odchodzi. P racodaw ca d a je  mu 
sto czterdzieści rupij.

P o  roku  umie już dość. O panow ał a n ­
gielski, m a trochę znajomości. Dziękuje 
za służbę. Przyjaciele d a ją  m u  niewielką 
pożyczkę. O tw ie ra  własne s tudjo  w 
handlow ej dzielnicy. Pierwszy miesiąc 
idzie świetnie, d rugi słabo, -trzeci nieźle, 
czwarty fatalnie . Ghandi - movemenAs. 
W łaśnie u wrót Słucha toczą -sie naibar-  
dziej zaciekłe boje z policją. P ad a ją  t ru  
py Milczący — oporny  tłum zalega u li­
ce w dzień i w nocy. Am atorów grup 
rodzinnych i kolorowych portre tów  
nieina

(D. n.)
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SM UTN Y W Y K A Z
Oplutni ogolnc-fpoLski zjuzd „W oje­

wódzkich Delegatów Gmin Wiejskich '' 
i  twierdził, że:

i) we wsiach w większości v j p a d  
ków istniejące szkoły powszechne miesz 
cza sit, w budynkach  nieodpowiednich 
lub w lokalach wynajętych, pozbaw io 
nycli jakichkolwiek wymogów liigjenicz 
nycli;

1!) z powodu przebyw ania w takich 
lokalach wśród dziatw y szkolnej szerzy 
.się w zastraszający sposób gruźlica, 
szkonDut i t. p. choroby;

;ij s tan  fizyczny młodego pokoleniu 
w7e wsiach pogarsza się z roku na rok;

t j  aczkolwiek społeczensl wo wiej­
skie zdaje sobie z lego dokładnie sp ra ­
wę, jednak  nie jesl w stanie złemu za ra ­
dzić; i^us iO O  i iU S IT i  j i s ju O j

i  zachodzi konieczna potrzeba pobu 
dowania odpowiednich budynków szkol 
nych;

6) gminy m im o najlepszych chęci me 
h4 w możino-ści tem u  sprostać, z braku 
potizebnych środków finansowych;

7) po trzebna  jest na len cel wydatniej 
sza pomoc ze strony  Państwa.

Rezolucja zjazdu „W ojew. De log. Gm. 
Wiej-sk odsłania choć w bardzo  pow 
ściągJiwy sposób —  dojm ujące w a ru n ­
ki higjeniczne w większości szkół pow 
szecnnych. Ciasne niskie, o małych o k ­
nach izby, k tó rym  brak światła, pow ie­
trza i przestrzeni, są na wsiach „salami 
o /k o ln e m " .  Skutki lakicgo stanu rze 
czy m am y przed sobą: „wśród dziatwy 
i /k o ln e j  szerzy się gruźlica, szkorbut i 
I. ip. choroby, s tan  młodego pokolenia 
we wsiach pogarsza się z roku  na rok ‘.

Władze szkolne, adm inislraC jjne i 
służby zdrowia m uszą wziąć pod rozwa 
g : odrębne w7arunk i uczęszczania dzie­
ci wiejskich do  szkoły . Dziecko wiejskie 
me idzie do szkuty trotuarem, dą/y \ 
wielu w ypadkach międzygruntowemi 
drożynami, bokiem rowow, zaogrodzeń i 
1 p. iinożliwemi do przejścia oziakumi. 
Deszcze i roztopy, k tó re  niewiele doku 
czą dziecku, śródmieściu, dobrze dadzą 
su we znaki dzieciom wisi, k tóre przy 
choazą do szkoiy z 'anioconem do n ie­
możliwości i przemoczeniem obuwiem, 
pończochami ouuczkami, ubraniem. Su 
szy się to wszystko na dziecku w czasie 
godzin lekcyjnych; paru je  i rozpyla 
wśrćid ciżby dziecięcej. Oczy w ście — 
nie bez zgota la ta inych  skutków Dzieci 
wiej «kie, m ając  do przebycia dłuższą i 
lludnie jszą drogę do szkoły, ubierają się 
zazwyczaj cieplej, odzież ich jest wrogó 
le grubszą, niż dzieci miejskich. Zaś u- 
bruri -na wsi me zmienia się lak często 
tą  one wieloletnie, często „po bracie  iuh 
po siostrze", zdobyte c.zęistokroć za mini 
i nu iw po zmarłymi, kupione u landecia- 
rzu. l a k a ,  przesycona wszelkiemi możli 
w ościami, przepocona długiem użytkow7a 
nitm , źle czyszczona odzież s tanow i p o ­
ważne źródło nietylko skażenia powie­
trza szkolnego, lecz w ciasnocie izby 
szkolnej em anuje różnemi wydzielinami 
chorobotwórczemu Tylko meznaczna 
cząstka dzieci wiejskich ma możnosi ką 
pieli domowej w porze jesiennej, zimo 
wej i wiosennej, o szczoteczkach do zę-

wwmoBii -w -

SYBIRACY I
y\ dniach 211 i ;;o czerwca lSSę roku odbę­

dzie się w \\jln i,e  VI ogólnopolski Zjazd S \ Iji 
r d  połączony z uroczy dem poświęceniem 
sztandaru Związku Sybiraków Okręgu W ileń­
skiego.

Zjazd ten. poza rozpatrzeniem  wielu spraw 
natury ogi>lno-zwi:jzkr>wej, ma bvć również 
sprawdzianem  naszej liczebności, a przede w szy 
s t k i e m  .m aniiestaeją spoislnści i tężyzny orga 
nizaeyjnej.

Żarząd Okręgi. W Reńskiego Związku Sy 
ldraków  zw raca się niniejszein z apelem  do 
wszystkich Sybiraków, Uh z rzeszonych dotycli-  
ctzhs \ Związku by n a ty ch m ias t  zgłosili  sic do 
Sekrotnrjutu Związku w celu z a re je s t ro w an ia  
się.

Koledzy - Sybiracy! v\ zywaum wszystkich 
W as aliyście się zgłosili niezwtocz.nie p.*d Szlan 
d a r Związku a a  którem  wypisane jest szczytne 
hasto: Prze? cierpienie i pracę do W olnej i 
N epodległej Ojczyzny, — hasloi, którego rea 
tizaloi emn bvt. a symboi -ni pozostanie na wieki 
zgaOy przedwcześnie Pierwszy Cz.toin k Ziwią* 
ku. .lego W ysoki P rotektor, Największy Sybirak 
N ieśm iertelnej Pamięci M arszalek Polski ,lń 
zet Piłsudski.

Zarząd Związku Sybiraków 
Okrtęgu W ileńskiego

Stkrelarjal Okręgu jesl czynny codziennie 
w lokalu Federacji PZOO w W:ln e, przy ul 0
rzesikowtj 11, w godzinach od 18 do 20

bów, wyczesywaniu i mytiit włosow, ob ­
cinaniu paznokci mówi się  często, cho ­
ciaż... z różnym sku tk iem  ze względu 
na istotę warunków7 gospoda rstwa wiej 
skiego. w7 którem od koni i krów idzie 
się do świu. od śwni tlo stodoły, od sto­
doły do gnojówki i 1. d. Dzieci wiejskie 
przychodzą w7ięc do szkoły z ciałem -  
powiedzmy ogiędnie niezbyt czystem. 

. eziysjo z chorobami skóm em i (liszaj, i u  
rza.jki, Świerzn, wysiąki. W ciżbie, w 
małej, niskiej „sali szkolnej" dzieci te 
stają isię m imowolnymi ■szerzycielaini 
swych dolegliwości cielesnych wśród 
współkolegów Przy takich w arunkach  
musi w7iele dzit ci zdrowycli nabaw ić się 
w Lszkole przeróżnych chorób: skórnych, 
ocznych (jaglica dziś g rasu  je w szkołach 
wiejskich), dróg oddechow7ycli i in.

Właśnie na w7isiach. z powodu owych 
specyficznych warunków izby szkolne 
powńnny być. jaknajrychle j  doprowadzi) 
no do właściwego big jenie zno-sanilarne 
go poziomu, przystosowane do neutrali 
zowania (a nie do rozpowszechniania) u 
jem nyeh cecli higjenicznych, które w7idzi 
my wśród dzieci wiejskich. Szkoła w 
wynajętej Izbie gospodarskiej jesl prze 
kreśleniem higjeny dziecka.

Może wymowmi rezolucja zjazdu 
Woj. Deleg. Gmin Wiejsk. przyczyni się 
do w1laściw7ego załatwienia tej niezmier 
nie warinoj sprawy szkolnictwa na wsi,

T. Karp.

Tylko napiawdę czyste 
m ydło czyni b ieliznę  

śnieżnobiałe*

M Y D tO  JELEŃ
5CHICHT

Wzd u ż  i wszerz Polski
RADY ADWOKACKI!! NA 1 EMAT 

APLIKACJI. Naczelna ltada adw okacka 
rozpisała niedawno ankietą do rad ad- 
dwokai/kieh w sprawTie ,reformy u s t ro ­
ją  palestry w ł ’olsce. Odpowied/ń nade­
szły dotąd z Warszawy, Krakowa i Lw o­
wa. Rada adw okacka w W arszawie wy- 
pow iada się za wprowadzeniem systemu  
pięcioletniej aplikacji mieszanej sądowej 
i adwokackiej. Pisaliśmy już ,o leni.

Natomiast —  Rada adw okacka w Kra 
kowie pragnie, aby okres aplikacji pod 
wyższono do lat siedmiu i dopuszczono 
: praw owanie przez adw okata patrona- 
lu tylko nad jednym aplikantem. D oma­
ga .ę zniesienia b iur pisania podań  do ­
puszczenia adwokatów do zastępstw we 
wisz.ysikich spraw ach  przed sądami pra

Paratic lokomotyw amerykańskich

iJar:i(Ju czlorocb najnowszych itypów iiajAzyibszy cli lokoimriym. zJnnlowanvch oslaini w Ameryce

0 obrazie Matki Buskiej Św.-Michalskiej
wobec projektowanej jego restauracji

XVII w.zgh,Jak  poinform ował mnie nowonasia 
ły z ram ienia k lasztoru  p. p. B ernardy­
nek świętomichalskich adm in is tra to r koś 
cioła św. Michała, m a przybyć do W ilu a 
w sprawTach konserwacyjnych niektó- 
rych świątyń w Reńskich znany restaura 
lor obrazow religijnych prof. Rulkow 
ski i on to właśnie w czasie owym łub 
za dłuższego w Wilnie pobytu  m a się za­
jąć zbadaniem słynnego obrazu z wize- 
i unikiem Matki Boskiej św. Michalskiej, 
umieszczonego w 17-em stuleciu przez 
Lwa Sapiehę w tym kościele.

J ak  wiadomo obraz ów pochodzi z. 
w. XVI i przechodził różne koleje dzie­
jowe, wędrówki z kościoła fundacji Sa­
piehów7 do świątyni klasztoru  o. o Ber- 
nardynów —  i vice versa —  powracał 
do kościoła św\ Michała. Na obrazie tym 
twórca jego umieścił p o  bokach  postacie 
Matki Boskiej z Dzieciątkiem Jezus, po  
siacie św7 św. P io tra  i Pawła, później je­
dnak, —  a niewiadom o czy stało  się to 
przed k o ro n ac ją  obrazu, czy może po ko 
roriacji, gdy p iękny  ten zabytek m a la r ­
stwa religijnego cudam i słynący ratowa 
li od p ro fanac ji  żołdactwa m oskiewskie­
go o. o. B ernardyni w r. 1655, kiedy to 
zakonnic}7 zażądzili zamalowanie na o- 
brazie ow ych  figur św św. apostołów i 
dokom ponow ano na ich miejsce postacie 
ś .ś. natronów klasztoru Bernardynów 
ś. ś. F ranciszka i Bernardyna; te o s ta t ­
nie postacie po dziś dzień p rzykryw ają  
na  ubrazie św. Michalskiej Matki Boskiej 
figury ś. ś. P iotra i Pawła. Na obrazie 
om aw ianym  p rzy k ry ty m  sreb rną  szatą 
d a ją  się widzieć teraz jedynie głowy i 
ręce Maiki Boskiej i dwu innych iposfa

ci dokomponowanycli w w. 
dnie XVIII stuleciu.

Najsłuszniej historycy pięknego koś­
cioła p. p. Bernardynek wileńskich uzna 
ją obraz M Boskiej św. Michalskiej za 
najcenniejszy zabytek sztuki spośród 
tych jakie świątynia la pn.ńada.

Miejmy nadzieję, że .przy pomocy 
kom petentnej opiek, zasłużonego restau­
ratora znakomitych dzieł sztuki religij­
nej w Polsce profesora Rutkowskiego. 
niezaw7odinie ogromnie ciekawy obraz 
Matki Boskiej św7. Michalskiej odzyska 
swą daw ną świetność i swój wygląd pier 
w otny w  myśl intencji tw órcy autora 
obrazu —  i m oże po zdjęciu fa rb  polo 
żonych ptzez wykonawcę innvch figur 
n a  obrazie odsłonić się uda chyba lepiej 
w7ykonaną  dawniejszą koncepcję a r ty ­
sty. Diaulos.

KOREPETYCYJ, L EKCYJ
w ła k m le  od 1 -VIII klasy glm“iaz|unt, 
ze w s z y s t k i c h  p r z i d m l o t f i w ,
(■Decjalnoić*. polaki, matematyka i l i i t k i )
■ d z i a ł a  byty nauczyciel gimnazjum.

W fftąW  aktomne Poatępy yr nauce i w yni­
ki pod gwarancją, fcfl iknwi agtoazenioi

Wilno, ul. Krfilowska T/Z, m. IZ.

cy, obniżenia opłat sądow ych i także za 
czynności kom orników.

Lwowska Rada adw okacka oświad 
cza się za utrzymaniem wolnego wyboru 
sied/iijy urzędowej adw okata oraz, p r a ­
wem w o Jiic  oiiiany lej siedziby bez lad 
nych opłat. Okres aplikac ji  adwokackiej 
puwi iieu być zdaniem Lwowskiej Rady 
Adw okackiej podn ies iony 'do  tal ltt-eiu.

IAK FMJFCJA ŁÓDZKA „WAŁCZY - /  
iłi.ZitOBOOFM. Na ostnłnicni pasieczni iu ko­
misji liiiaiisowut-builżcUiwej Ratly .Miejskiej w 
taiilzi omawiano sprawę zaciągnięciu rńa mla 
siu. pożyczki w wysokości 10 niiljonów złotych, 
Siinin ta poszłaby nu znrganizonauie nu icrenlt 

■ tanl/i nubńl inwestycyjnych, przy których zna 
lazłyby zatrudnienie ircznc rzesze hezrolM.l 
nych

Szczegółowy plan robót, które mogłyby być 
wjkiniane w wypadku zaciągnięcia pożyczki 
inięuzy iiuicmi iiwz'lędnia szerokie roboty inw i
h,ycy.jnc, mające na celu polepszenie budynków, 
budowę szkól, dwupiętnawego gmachu m ujskle  
go, przyspieszeni, .s.bó kunaliza.ewjiiyeli i wo 
diieiągowyeli.

Wbrew wszelkiej logice radni obozu nurc 
dowego wyrazili swój sprzeciw, co fucciągnelo 
za sobą un.emożiiwienie szybkiego zatrudnienit* 
bezriibotiiyeh.

Komisarz Wojewódzki nit uz.ial jednak tej 
uebw ilty i postanowi) sprawę pożyczki posta 
wić na porządku dziennym następnego uosie- 
dzenia itudy Miejskiej a,by nie zaprzepu.śeić lak 
ważnej ola miastu sprawy.

•*Oil!Ą<7,FNIL Z ZAltObkOW HŁZHD 
liO i.W CH  Na DPŁATli ZALECI OŚCI KUMOR 
NLCO. V\ Cbnjnieaeli odbyło się przed kilku 
(Iniuini zebranie właścicieli domów, na. klórem
i.niuwianu eliarakteryrstyczną umowę między 
n .aśeieielaini diun ów a zarządem miasta, za 
w arią w sprawie bezrobotny cli lokatorów Mia 
siu ma obecnie częściowo zatrudniać bezrobot­
ny cli, pr/tuzom  z wynagrodzenia uęuzie im po- 
liącać ratę n a  spłatę zaległego komornego, jeżeli 
tego zużąda właściciel uumu.

— Z PRACY Ji'ORi'17 CIIYNSKIŁCO W ty- 
gudnm od 3 do 9 b. m. do porln  gdyćiskiego 
\veszlv 102 statk i o pojem melci 100 335 to, .1, 
wyszło 101) jednoslek o pojem ności 03.876 tonu.

Obrćd tow arow y w tym sannym czasie wy-’ 
nosił 150,9 tys. tóini, z czego na im porl p rzy ­
pada 23 tys., na wywóz 127,9 tys. tonn.

— JAiv. MUSI B i ć  STOSUNEK ADWOKA 
t A DO N\\ ł.i.O  MOCODAAYCY. Sąd \  aj w > źsz y 
orzekł w sprawie obowiązku i stosunku adwn 
K u t a  do swojego mocodawcy Mianowicie ud w.) 
L i ,  prowudząey sprawę, ma obowiązek uczynić 
wszystko, na co zezwala ustawu, aby osiągnąć 
pożądany przez klijcuta skutek, .test ono obo 
wiązany zawindumiić klijcuta o toku sprawy, 
zwłaszcza o przeszkodach, które mogą zaeho 
dzić i uniemożliwiać osiągnięcie celu, a których 
sam bez pomocy klijenta nie może usunąć. Ad­
wokat, któremu polecono prowadzenie sprawy, 
me może zadowolić się wykonaniem, tylko pew 
ąyełi czynności, lecz powinien sprawdzić, czy 
czynność jegia osiągnęła iiormalny skutek. Jeżeli 
ud wokal podjął się wyegzekwowaniu pretensji, 
obowiązany jest pilnować legalności działań ko
i nurnika Wysokość wynagrodzenia nie może 
wpływać na miarę staranności 1 sum ienności ad 
wokata.

 :§:-----

Walne zebranie Koła 
Przyjaciół Zw. Strzel, 

w Wilnie
i  8 Ib. in. odbyło się walne zebranie Koln • 

l ”r? y jarió l Zv .Strzeleckiego przy Podokięgu 
wileńskim Przed rozpoczęciem  obrad zebrani 
uczcili przez po-wstnnie i chwilowe milczenie 
paniiąć W ielkiego Budowniczego Polski. P ierw ­
szego 'i wnrcy i K om pndanla Związku Slrzelee 
l.icgii M arszalka Piłsudskiego. Po złożonych 
spraw o/daniacli przez Komendę Podokręgn Za 
rządu Kola Przyjaciół uebw a len i u budżetu na 
rok przyszły o raządam i pracy w , brano nowego 
prezesa w osoliie dvr Izlj\ Skarbow ej p. L po- 
[Kilda W oyno. zarzapl w liczliis1 8 członków ora, 
komisję prezydjalną i sąd koleżeński.

B. burniistrz Głębokiego skazany 
na 2 li ta więzienia

Po dwudniowej rozprawie sądowej w dniu 
11) b. m. o gudz. 2 1 -ej sąd okręgowy wileński 
na sesji wyjazdowej w Głębokiein -skazał oskar 
żonego byłego burmistrza miastu Głębokiego 
Edwa-da Kotbuszewskiego za nadużycie włudzs 
1 defraudacje pieniężne z art. 280 § 1 i g 2 I art. 
287 § 1 na dwa lata więzienia uraz utratę praw

honorowych i obywatelskich na 3 lat.
Kićibuszew-ski został zwolniony z aresztu pre 

wcucyjnego i oddany pod nadzór policji.
Współoskarżony Mieczysław Małezyński zo 

sta) skazany tym samym wyrokiem na 8 mle 
sięey więzienia z zawieszeniem na 5 lat.

Wyrok nleostn‘e<izny
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WALNE ZEBRANIE
tow. Przyjaciół Nauk w Wilnie

'lik
fl° ^ O S z o jA  S't ,

W dość licznem gronie odbyło się do 
roczne zebranie wileńskiej in.stj-fiicji nau 
kowej, pracujące j cicho, ale n iestrudze­
nie od ‘28 lat. Minio ciążlkich warunków 
linn tikowych ‘życie Tow. nie słabnie, ow­
szem, siara się ono tak w w ydaw nict­
wach. jaik i w uzupełnianiu zbiorow. n a­
dążać za zdobyczami kultury, promieniu 
jąe na szeroką ąiołać kraju.

a wszystkie zjazdy polskie (z oka­
zji obchodu iłOlecia pracy Prezydenta 
.Mościckiego, na Kongres Geograficzni, 
Filologów Słowiańskich i 1. p.j wysyłało 
Tow. sw ych przedstawicieli, lub odpo­
wiednie pisma.

Rząd Rzeczypospolitej uznał wartość 
prac Tow., gdyż. Fundn.sz Kultury .Naro­
dowej i Min. Wyzn. R. i Oś w. P. zasilało 
wydawnictwa wileńskie. Rok ubiegły za 
znaczył się p a ru  hojnemi daram i dla 
Tow. mianowicie lab  Ly . franków za­
pisał p. -Marmotlan. znany historyk szłu 
ki w Paryżu. p. Nuna Młodzie jow ska- 
Szczurkiewiczowa darowała s\ve zbiory 
teatralne, a W u, Bank Ziemski udzielił 
zapomogi, k tó ra  pozwoliła umorzyć dłu 
gi. ciążące na Tow. czem >ię chlubnie za­
pisał w dziejach k u ltu ry  krajowej. Mi­
mo lo, sbin finansów jest bardzo  sm u t­
ny, na przygotow ane do druku  prace nie 
ma funduszów, gmach wymaga gwałtow­
nie ro/jbudowy w celu przyjęcia nagro­
madzonych zbiorów, opłaty codziennych 
potrzeb, opalanie >sal, opłacanie perso­
nelu, światło i i. p. wszystko to wymaga 
ofiarności społeczeństwa i w ydatnej po 
mocy Rządu. ^

Dość gorszącym jest fakt, że składki 
członkowskie isię kurczą, mono. iż wy 
no.szą lvlko 10 zł. rocznie. Now-ych człon 
ków przybywa bardzo mało, a starzy u 
bywają. Wielki to wstyd dla tutejszego 
s|iol( czef.stw a i należałoby wszcząć ja­
kąś energiczną propagandę w celu zwr< 
conin uwagi na tę instytucję, lak drogą 
dla nąś, gdyż zdobyliśmy ją w czasach 
niewoli odwagą i stanowczością, a utrzy­
mali przez cały czas w ojny. Wobec takie 
go stanu funduszów, zdołuno jedynie w 
roku 19,‘U poprawić dach. centralne o- 
grzew aniii, zainstalować żelazne półki na 
książki i in. Posiedzeń nuukowwch o d ­
byto tylko cztery gdy ż ogrzewanie 'sali 
stanowiło w ydalik , nad którym  należało 

ię zastanowić... Fbóslwo naszego Tow. 
Przyjaciół Nauk jest zakste wielkie.

Mieliśmy odczyty : j .  K. Ks. Biskupa 
P Kubickiego ,,Sianowi«ko duchów ień 
s tw aka to l ick iego  w Królestwie Polskn-m 
w lataeli 18(>1 1915 w stosunku do
Kościoła i Ojczyzny", odczyt d \ r .  W. 
Studnickicgo ..O próbach wprowadzenia 
języka rosyjskiego w nabożeństwach k a­
tolickich na Litwie '4. Odczyt prof. Ko­
nopki Konfederacja Barska na L itw ie ' 
i znów Iks. Riskupn Kubickiego o dodał- '  
kowyeli nabożeństwach po rosyjsku na 
Litwie.

Wydziały naukową- odbywały swe li 
czne i częste posiedzenia i pracowały in 
tensywnie. Bok ubiegły zaznaczył się li- 
cznemi zgonami wybitnych, honorowych 
członków Towarzystwu: Marszałka Pił­
sudskiego. Marji Curie-Skłodowskicj, Be­
nedykta Tyszkiewicza i in

Zebranie zagaił prof. Marjan Zdzie- 
chowski. witając obecnych i w -.pomina- 
jąc zmarłych, których pamięć obecni 
uczcili pow stan iem  i milczeniem, jak  to

Oświadczenie
Związek Polskiej Młodzieży Demnkra 

tycznej R. P OkTegu W ileńskiego nades­
łał aram następujące pismo:

..W związku z wydam,iem i mozikolporlowa- 
nieiu nkdki, :>dzw iepcuidlającej stosunki panu 
jąc-e w pi ziMlsiębiorstwic „TOMiMAk" Związek 
Polskiej Mlodńiwy Demokratycznej oświadcza 
co njKMąpnjS-

II Ulotka zostali w ydana, przez ZPMDRR 
Okręg W ileński;

IZ I Z PM I )H I Okręg Wiilleńisiki jesł argu.ni/H c 
ją zarejestrow aną ffrt.y Starostiwiie Grodzkiem w 
U' rhi-ie;

•i) ZPM1). za treść ulotki całkowicie odpo­
wiada i wszelkie wyrażone w niej opinje o p.
.1 aukowiskim dyr. „Tfmumaikiu" w ca tnś-ci podtrzy­
muje. t

Za Zarząd Związku Polskiej Młodzieży De- 
mok, aty-c-wiej Okr. W ileńskiego

Wojciech Pogorzelski — prezes.

jest we zwyczaju. Następnie prof. Koś­
ci a łk o w-siki odczytał szczegółowe (spra­
wozdanie z ijbiegłego roku, dopełnione 
jeszcze uwagami prof. Zdz.iechow skiego 
Dr. Swieżyński odczytał sprawozdanie 
Kpmipji Rew i y.jncy, poczem wysłucha­
no odczytu prof. Zdziechow-skego ó lo­
sach cywilizacji europejskiej w związku 
z deinokratyzimem. Prof. Zdziechowiski 
iiie p o  raz pierwszy daje wyraz i swą ni 
pesymistycznym poglądom na dalsze 
dzieje naszej cywilizacji. Cytując słucha 
ezom liczne porówinania z łacińskich au 
torów i z rzymskich czasów, odnajdywat 
z w rodzoną przenikliwością i zmysłem 
analizy, jakie <go cechuje, liczne analogje 
do obecnego stanu. Koniec Rzymu ulega 
jącogo najśc iu  barbarzyńców-, zanik 
cnót, s tawianych ongiś całemu światu za 
wzór oby waitckskiego ducha, tyran ja je ­
dnostek choćby gon|n!nych, stłumienie 
ducha, tę cechy ikońca epoki, odkrywa 
prof. Zd/.iechowski i dziś. Stare formy 
walą ię w gruzy m onarchje upadają  
tjak wiadomo, czcigodny profesor jest 
zagorzałym monarchistą), dynaslje. ta 
ciągłość bisiorji i epoka narodów zan i­
kają  i wy dają się n ikom u niepoti zehne. 
N.i wschodzie potworna barbarja ,  nie 
uznająca żadnej t radyc ji  i zdobyczy do­
tychczasowego ducha cywilizacji chrześ 
ehańskiv*j. na zachodzie i południu, tyra 
nizowanie myśli, zgniecenie jej w p ań ­
stwowe kadry  posłuszne celom politoki. 
a nie rozwopi umysłów, poniżenie cz ło ­
wiek,!. pozbawianie go ideałów i wm ó­
wienie że doczesność, cele malerjalne 
mogą ,mu zas-tąpif tęsknotę ku wiecznoś­
ci i dążenie do mnie; ziemskich ideałów.

Zebrani wysłuchali z zaciekawieniem 
i uwagą wywodów- szanownego prezesa, 
wypowiadającego zawsze lak o tw arcie ' 
i tsiimieunie swoje p rzekonan ia  i spełnia 
jąeego swoją misję oslrzegawczą. przed 
niebezpieczeństwem grożącein lej cywi­
lizacji, ild której przywykliśmy. Z ebra­
nie nie było- dyskusyjne, więc polemizo­

wać z prelegentem nie Oyło m ożna, ale 
nasuwały się myśli, ze ewolucja i zm ia­
ny są  nieodzowną cechą  ludzkości, a ta 
demokracja tak znienawidzona przez 
prof. Zdziechowskiego, jest czynnikiem 
postępu, bez którego rozwijać się ludz­
kość nie może. Uwo barbarzyństw o  do 
którego czcigodny profesor ży-wi isłusz 
ny wstręt, istniałoby na całym globie 
ziemskim bez różnicy sirely, gdyby sic 
nie znaleźli ludzie, którzy mimo oporu, 
mimo ognia i iżelaza prześladowań i nie 
nawiści, pchnęli ludzkość i społeczeńst­
wa ua nowe drogi. Bowiem zmienność 
jest życiem tnie zaś'.stałe formy istnienia 
zreszlą niemożliwe. Nowe formy rządów 
w kilku kra jach Europy, mogą się nam 
podobać lu'P nie, są jednak wynikiem du 
cha narodu, który- je wyłonił z siebie i 
poddaje sie; im z wiolikiem poświęceniem 
i ofiarnością. Tego nie można nie cenić. 
Poświęcenie dla własnego narodu dla 
własnego kraju, nawet jeśli się wydaje 
szalefiLstw-em. jest godne szacunku, choć 
by formy tego poświęcenia były nam 
antypatyczne, czy nawet wstrętne.

W każdej zmianie jest twórczość, 
gdyż po zniszczeniu musi nastąpić  b u d o ­
wanie nowych form. inaczej nastąpiłaby 
śmierć narodu, a lo się jeszcze w historji 
świata nie zdarzyło. Demokracja nic jest 
lakiem zrównaniem  i zanikiem indyw i­
dualności, jak  sądzą jej przeciwnicy. 
Wprost przeciwnie daje  właśnie sw obo­
dę wybicia się wartościowym jednost 
kom i stworzenia nowej a rw lo k rac ji .  nie 
rodowej, ale umysłowej i elity energji 
życiowej. Bardzo dużo myśli i a rg u m en ­
tów- nasuw ał odczyt profesora Zdziecliow 
skiego i w a rio byłoby pow tórzyć go w 
Związku Literatów, gdzieby się można 
wypowiedzieć na len obszerny i lak 
ciekawy lemat.

Po skońi zoneih poMedzęriiu zebrani 
oglądali zbiory p. Nuny Młodziejowskie j 
i są"le Muzeum, zawsze ciekawe do zo­
baczenia. H. R.

Co s?ę nosi w Paryżu

Wiiipplusze cieszą sic w Paryżu ogrom iumu pogodzeniem . Nawet do sukni sportow veh 
i k>stjummv ta illeur obow iązuje słomka czy filc o bardzo  szerokiem rondzie, wygięteni 

z fantazją ręka-mi zręcznej niodyski, czy pięknej wła^cicieUki.

Dzieje makabrycznej przysięgi
Jakiś betainy In.* związai życia f raiuiszka 

Maka /, Katowic III 1 1,1 źli i,-tę Szołtysikówny. 
Gbojc byli inlodzi. Kicily miłość, którą nawza­
jem w sobie wzbudzili, nie mogła nurazic <lo- 
jM-iiWiulzić do małżeństwa, — dla utrwalenia 
si.ę w doehuwywnniii wierinuśei - złożyli oboje 
na cmentarzu uroczystą przysięgę, w której zo- 
Iwiwin/.nli się  dochowywać zawsze wierności-, 
l a  rnninntycziia przysięga, zaopatrzona została 
złowieszczą klauzulą, upoważniającą zdradz4,ną 
strony do zemsły

Jesionią ubiegłego roku zaczęła się psuć hnr 
monja w iii!,rzeezeńslwie. Mak grumadził do 
wody przeciwko Szołtysikównie, podejrzewając 
ją o utrzymywanie stosunków z innymi męż 
ezyznaini.

Bj i listopad, gdy doszło do Irugedji Franci 
sz.-k alnk |hi nieprzespanej nucy, napadł na 
ulicy im. Sznttysikównę i ugodził ją nożem ku 
cliennym « plecy a kiedy zaczęta się słaniać, 
oarzucił nóż. i dobywszy brzjtw-y, zaczął dziew  
czynie niasakeowae twarz. I byłby uśmiereił 
swą byłą narzceziuną, gdyby nie szybka inte»wen 
ci a, przeenodić.ów. którzy obezwładnili go i od­
dali w ręce policji, Szołtysikównę przewieziono

do szpitala, gdzie dzięki opiece lekarskiej wró 
edn do zdrowia.

W pierwszych duiacli marca za ten czyn 
Franciszek Mak skazany został na półtora roku
więzienia.

Zdawałoby się, że ło już koniec tragicznego 
romansu. Tymczasem Mak nie zrezygnował -z 
dokonania zemsty.

Frzed kilku dniami Mak otrzymał urlop zdro 
wolny z więzienia w którem zapadł na zapa­
lenie pitne. Pierwsze kroki ua wolności skiero­
wał do Szołtysikówny. Niebawem pogodzili się, 
ale tylko pozornie.

Pozornie, bo — jak mówi kronika policyjna, 
—„wczoraj o  godzinie ti.ilO na łorze kolejowym  
Katowice — W Hajduki, obok kamienia 
kilometr 185,5 znaieziono zwłoki przejecha- 
nycn przez pociąg Muka Franciszku z Kutiowic 
III, ul W ojciechowskiego 78 i Szołtysłkowny 
Elżbiety z Kałowie, ul. Mtkołowsku 58. Zwłoki 
przewieziono do koslnioy. Dochodzeni! w (o 
ku

A więc Mak nie zapomniał urazy, nie zanie­
chał zemsty I tym razem pian ułożył tak szcze­
gółowo, że nfkt mu nie zdoial przeszkodzie

u iu J ! ia / r < L

Koncert muzyki polskiej w  Ryaze
W  końcu bieżącego miesiąca w Kon 

serwatoi-jum Mu / yc z nem w Rydze odbę 
d /ie  się koncert muzyki polskiej, poświę 
eony utworom  Moniuszki, W ieniawskie­
go. Karłowicza i Woj tow icza

BatiuLę oln jrnie znany dyrygent ope­
ry ryskiej, prof. Nil jus.

Tow. MiłdSnikdw Jeziora 
Narocz

\Vczoraj. odbyło się organizacyjne zebranie 
W'dońskiego Oddziału Towarzystw a Mito.śnikón . 
■Uiziora Narocz i jego okolic,

Sil-dzfba główna lego Towarzyslw a najduje 
się w Postawach. Zadaniem  jego jest spopula­
ryzow anie tego najw iększego w Polsce, bo li­
czącego przeszło 90 kilomejrów kw adratow ych, 
jeziora i jego pięknych okolic, wśród spoleezeń 
siwa wileńskiego i całej Po'ski

Towarzystw o posiada nad jeziorom dosko­
nale urządzone schronisko turystyczne ż pensjo­
natem dla slatych gości, wybudowane i u rzą ­
dzone Jipsztom około 70.00(1 zt.

iNą czele Tow arzystw a stoi .starosta postaw 
ski p. W iktor Niedźwiedzki na czele zaś Od 
działu W ileńskiego dyrek lor O dd/iatu  Banku 
Gospodarsl wa Krajowego w W ilnie p. Sm; 
kowski iB,

—oo o —
- ć ja .'.s ż S v - 'W . ^

Pri^gutowania do otwarcia 
Międzynarodowych Targów  

Fotriarskicli w flin ie
Przygotow ania do olw arida Międzynarodo- 

wycli Tsrgów  Fuirzarskicii W ilnie które 
Irwać będą od 29-go czerwca do 14-go lipi a 
r. |b.,' mają sv tej eliiwili iprzyśpiosz im1 tempo 
Dyrekcja \J T F. załatw iła już wszelkie spra 
wy. które w ;płynęły  w następstw ie przesunięcia 
poprzedniego -terminu Targóv\ Giuidziło tu, o 
spow odow anie nowych zarządzeń w spraw acli 
ćć/.nyrh ulg dla uezcslnikow  i zw iedzających 
I argi, a więc nowe określenie term inu trw ania 
przyznania przez M inisterstwo Kom unikacji zni 
żek kolej ywycli, zniżki celne, zw olnienie od po­
datku obrotowego, obowiązku iwykupy wania 
św,.ideetwa przem ysłowego i t. p

Tempo przygotowań uzew nętrznia się nujlt 
piej na lerenach langów w ogrodzie po-Bernar 
dyńskim , a ściśle iw paw ilonach głów nych Tar 
gów Północnych gdzie skoncentrow any zostanie 
ruch M T. I-\ Zarów no pawilon główny, jak 
i wybudowany w roku ubiegłym tuk  zwany p a ­
wilon ow czarski otrzym u ją nową szatę" zewnę­
trzną i oczekują już na 'przyjęcie nowych e:ks 
ponatów, m ając nu ten cel gruntow nie przebu­
dowane w nętrza 'W-g nowej techniki wym aga­
nej dla tego rodzaju budowli targowych, każdy 
wystawca ' (noszący w danym w ypadku nazwę 
uczestnika}'łM. T. F. o trzym uje w poti zebnym 
mu wymiarze 'pokój i częściowo urządzenie sklc 
powe jak ; sloty, gablotki i l. p.

O rganizatorzy M. T. F. nie iposzczędzili tu ta j 
grodków i pracy na urządzenie owych .zamknię 
tych" sloi.śk. Ściany w nętrza obu pawilonów 
ozdobione są barw nym i rysunkam i zw ierząt fu - 
terkow ydi, a przyton) naw et tak zwanym szyi 
dom firm owym  nadała iDyrekcja jednolity  cha­
rakter.

Nie imówiąe. naraz ie  o leni jak ie  bogastwo 
tow aru mieścić się będzie w obu paw ilonach 
w Hi-dniowym, okresie trw ania Targów, należy 
już leraz podnieść celowość wysiłków organi 
żatorów  w kierm iku leclinicznego urządzenia 
Targów, zarów no pod względem praktycznym  
jak i estetycznym .

Aczkolwiek M. f F w W ilnie m ają mieć 
charak ter w ybitnie liraażow y. dotychczasowe 
w yniki przygotow ań do nich lmdzą zainteresow a 
nie w Szerokich sferach gospodarczych kraju , 
znajdu ją  sym patyczny oddźwięk zagranicą, tak 
iż będą one egzaminom dojrzałości wileńskich 
czynników gospodarczych w zakresie pracy nad 
gruntowaniem ' roli WMna, w handlu ogólno­
polskim i m iędzynarodow ym .

\Yr niedzielę wieczorem zaprosił Szołtysikównę 
na wspólną przeenatlzkę i zaprowiulzll ją w 
stronę toru kolejowego. Najprawdopodobniej 
,ednuk Mak zaproponował Szołtysikównie współ 
no samobójstwo. Kiedy dziewczyna odmowtła, 
jednem mierzeniem ogłuszył ją i nieprzytomną 
położył ną szynach, a sam położył się obok  
niej Za chwilę nadjechał pociąg,
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W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e
Zachłanność ciężkiego przemysłu

Ministerstwa Rolnictwa i Ref. lioln. 
o raz Wyzn. Rei. i O. P  wydał} okólniki 
w iktórych zalecają wszystkim p odw ład­
nym  urzędom  iiudowanie szkol i zak ła­
dów  oraz ró-inych hiucnnków z m a te r ia ­
łu drzewnego.

Okólnik ten, m ający  na  celu zwięk­
szenie zużytkowania drewna w ew nątrz  
k ra ju  i u trzym ania  w ten sposóib ceny 
tego ar tyku łu  n a  odpowiednim pozio­
mie idzie po linii nasze j ogólnej polityki 
gospodarczej, dążącej do  podniesienia 

-ceny ar tyku łów  rolniczych.
W  chwili obecnej, gdy eksport nasze 

go d rew n a  jest p raw ie  w zupełności za- 
1 amowany, gdy najważniejsze Tynki zJby 
tu naszych .trtykułów drzewny ch zosta­
ły  zamknięte gdy drzewnictw o nasze 
p rz e ż -w a  cięższy m oże kryzys niż w ro 
t u  1932 należałoby wis z elki, akcję  w 
k ie ru n k u  większego zużytkowania drze­
w a wewnątrz Kraju p izy jąć  z uznaniem

Niestety w rzeczywistości sprawa ta 
przeds taw ia  się zupełnie inaczej.

Zaraz po  ukazaniu się teigo okólni­
k a  skarte lizow any przem ysł hutniczy roz 
począł kam pan ję  przeciw ko drzewu, sta 
ra jąc się dowieść, że nie posiadam y wo- 
góle tyle drzewa, by  trzeba było  p ro w a­
dzić spec ja lną  p ropagandę  dla zwiększę 
nia konsumcji ar tykułów  drzewnych. 
H utn ic tw o zasługuje bowiem  wedle argu 
m entac ji  tych kół przem ysłow ych —  na 
większe poparcie  niż drewmo i należy 
w łaśnie całą  akcję budow laną prowadzić 
w k ie ru n k u  propagandy budow nictw a 
żel-betonowego.

Najciekawsze jest to. że poglądy te 
zostały wypowiedziane nietylko w prasie 
reprezentu jącej o lir ja ln ie  przemysł, ale 
a r tyku ł  podobnej treści ukazał się w 
ubiegłym, tygodniu  lakże i w ,,Kurjerze 
P o rannym

Jak widać z tego zachłanność nasze­
go ciężkiego przem ysłu  staje  się coraz 
większa Nietylko nie przystosowuje jsie 
do ogólnej tendencji zniżkowej cen wszel 
kich a r t y k u ł ó w  n ie tc lko  nie czyni żadne 
go wysiłku w k ierunku  zwężenia rozwar 
cia  ..nożyc' ale chce wyprzeć ar tykuły  
rolnicze z tvch dziedzin gdzie mogłyby 
mieć ew entualne zastosowanie.

Dla nas —  dla Wileńszczyzny s p ra ­
wa ta jest tem ważniejszą, że drzewo 
stanowi jedno z najpoważniejszych bo ­
gactw tutejszego terenu. Pom yślna sy ­
tu ac ja  w drzew nictw  ie napew nn wrpłynie 
na nonraw ę ogólnej sy tuacji gospodar­
cze* tu te jszej ludności. W zrost dochodu 
społecznego d rogą  jnkna jlepszego sp ie­
niężenia ar tykułów  tutejszej p rodukc ji  
o ż ’"wi gospodarczo całą Wileńszczyznę.

Dlatego t pż pow inniśm y dążyć do jak 
największego i jakna jkorzystniejszegó 
zbytu ar tyku łów  drzewnyrch i do- zastoso 
wania d rew na do  wszelkich możliwyeli
d z ie d z in .

Nie możemy- bowiem pozwolić sobie 
na używanii a r łvkulów hutniczych. o 
bardzo wysokich cenach.

Juz od całego szeregu lat jest p row a 
dzona akcja, by  d la  terenów północno- 
wschodnich uzyskać jakieś specjalne Ta- 
baty  dla ar tyku łów  hutniczych. .N ieste­
ty przemysł śląski n ie  wykazuje abso­
lutnie zrozumienia dla tych spraw . P o ­
m im o ciągłej intensywnej akcji i niezli- 
t zonej ilości odbytych konferencyj nic 
dotychczas nie uzy-skano. Skartelizow-a- 
n y  przeiny-sł hutniczy m a  nowiem w p ier 
wsz- m rzędzie na  w-zględzie własne in ­
teresy i dąży w s z e lk ie m i  środkam i do 
osiągnięcia jaknajwiększych zysków, nie 
licząc się absolutnie z ogólną sy tuacją  go 
spodaiczą  k ra ju ,

Naszem zadan iem  jest obecnie w-ylę- 
żyć wszystkie siły by- lę iinję. k tó rą  
czynniki rządowe obrały, zrealizować. 
Musimy rów-nolegle prowadzić kam pan  
ję w kierunku rozpowszechnienia d rze­
wa i w-ięik.S7enia jego konsum cji.

Wiemy, że skartelizowany- przemysł 
operuip wielkiemi sum am i i po traf i  dla 
osiągnięcia sw-ycb celów- utży-ć wszelkich 
środków propagandow y. Dlatego w łaś­
nie nasza czujność musi być tem więk­

sza. Nie możemy pozwolić na zasugero­
wanie* odnośnych czynników argumentu 
mi oparteini na fałszywych przesłankach

•Nieraz już byliśmy świadkami jak 
ciężki przem ysł potrafił, dzięki zasob­
ności w kapitały, sprężystej organizacji 
wy-przeć drzew o z różnych dziedzin. Dla 
przyk ładu  wystarczyłoby przytoczyć 
choćby sp raw ę kostki drzewnej.

P raw ie  wszyktkie jezdnie w- Londy 
nie i Paryżu  są  pokryte  Kostką drzewną 
wy-produkowaną z sosny wileńskiej. Na 
sza sosna idzie w s tanie  su row ym  do 
Londy-nu, gdzie zostaje przerobiona na 
kostkę drzewiną dla budów y ulic Ulice 
wileńskie natom iast są b rukow ane asfal 
tem, klinkierem, granitem, ale nu  drze­
wem. Sprowadzam y różnego rodzaju ma 
terja ły  z różnych dalekich miejscowości

— a nie s tosujem y naszego miejscowego 
doskonale isię nadającego drzewa.

Dzieje kię to dlaLego, że odnośne prze 
mysły potrafiły  różnemi środkami p ro ­
pagandy irzekonać odpowiednie czyn­
niki o większej wartościowości ich a r ­
tykułów dla budow y dróg, podczas gdy 
przemysł drzewny- tego me robił.

Obecnie znowu spotykam y się z a k ­
cją ąnlydrzew ną, tym razem ze strony 
przemysłu lu tn iczego . Musimy jednak 
przekonać ogól o niesłuszności argumen 
tacji przemyski hutniczego. Zastosowa­
nie drzew-a do różny-oh dziedzin życ ia go 
spodarczego, zw iększenie jego zbytu, i 
wzrost rentowności gospodarki leśnej, 
pow-inny być jednym  z zasadniczych po  
stulatów naszej lokalnej polityki gospo 
darczej. Sosu.

Upadłości w Pols-a
W  Kwietniu r. b. ogłoszono w  Polsce, •według 

danych G. U. S., ogółem 11 upadłości, wobec 
29 w m arcu ir. b., a 13 iw 'kwietniu 1934 r. Z po­
wyższej cy try  p rzypada na upadłości w w oje­
wództwach cen tralnych w kw ietniu r. b. 0. w o­
bec 14 w imarcu r. b. i 7 w kw ietn iu  1934 r.. 
na 'wschodnie* 0-—2 -1, zachodnie 1— 10—2 i 
południowe 4— 3- -3.

Ogólna ilość upadłości w pierwszych czterech 
mi tysiąca cli r. bż w ynosiła 66, wobec 97 w odpo­
wiednim okresie 1934 r.. obniżyła się więc zma­
rznie. W  w ojew ództw ach centralnych ogłoszono 
34 upadłości, wolboc 65 w 4-cli m iesiącach 1934 
r.. we w sdhodnioh 3 (1), w zachodnich 18 (17), 
w południowych 11 (14).

Jeśli chodzi o rodzaj przedsiębiorstw  w ed­
ług fomny praw nej, to ogłoszono w 4-cti m iesią­

cach r. b. 9 upadłości spółek Akcyjnych wobec 
8 w odpowiednim okresie poprzedniego roku. 
17 spółek z ograniczoną odpow iedzialnością 
(19), 6 spółek firm ow ycli i k o m and \ t owy cli (11), 
!2 spółdzielni (17) i 22 upadłości w przedsię­
biorstw ach jedno osobowy cli (42}r _

Upadłości w poszczególnych gałęziach gos­
podarstw a przedstaw iały się w pierw szych 4 ch 
miesiącach rb. następująco: (w naw iasach cj fry 
z odpow iedniego okresu 1934 r.): przemysł ra 
zętii 41 (45), w  .tem m ineralny  2 (3), naftowy, 
maszynowy i elektrotechniczny 4 (8), chem iczny
2 (5), w łókienniczy 4 (10), drzew ny 5 (4), odzie­
żowy i galanteryjny 3 (2), inne 3 (0), handel ra  
zem 25 (52) w tem tow arow y 17 (41), z czego 
•spożywczy 2 (12). (m anufakturowy i konfekcyjny 
6 (12), inny 9 (17), handel pieniężny 5 (10), inny
3 (1).

Odział poszczególnych województw  
w subskrypcji poz. inwestycyjny

W edług zestawienia wyników sub­
skrypcji 3 %  Prem jow ej Pożyczki Inw e­
stycyjnej, po  dokonanej częściowej re 
partycji, wpłata gotów kow ej części sub 
skrypcii p rzedstaw ia się procentow o we 
dług województw jak  następuje:

Woj. białostockie —  1,4, kieleckie — 
3,7, krakow skie  — 7,1, lubelskie 1,9, 
lwowskie — 7,0, łódzkie —  8,7, now o­
gródzkie —  0,8, poleskie —  0,9. p o m o r­
skie 3,5, poznańsk ie  7,7, , s tan is ław ow ­
skie 1 0, tarnopolskie  0,7. W arszaw a 37,1 
woj. w arszawskie 3,3, w ileńskie 1,5, w o­
łyńskie 1,2, śląskie 12,2.

W stosunku  do‘ subskry-pcji Pożycz­
ki Narodowej procentow y w zrost w yka­
zują: woj warszawskie, w ileńskie, n o w o ­
gródzkie i k rakow skie

Dalszy spaoek bezrobocia 
w Polsce

\Vi dług danych b iu r pośrednictw a p racy  Fun 
duszu Pracy, zarejestrow ano na dzień  13-go bm. 
na terenie .Rzeczypospolitej ogółem 397.145 be* 
robotnych, czyli o 8.668 bezrobotnych .mniej, 
aniżeli w tygodniu poprzednim .

'Na teren ie  W arszaw y zarejestrow ano 26.956 
hezrohotnj ch, czyli o  1.588 m niej, aniżeli -v 
tygodniu poprzednim ; na terenie okręgu w ar­
szawskiego 10.401 bezrobotnych, czyli o 711 
m i r e j ,  na terenie Łodz, 33.581 bezrobotnych, 
czyli o 380 bezrobotnych w.ęcejv n a  terenie 
okręgu łódzkiego 9.058 bezrobotnych, czyli o  
768 m niej, niż w tygodniu poprzednim : na  te ­
renie Sosnowca 2.336 bezrobotnych, czyli o 
1.402 m niej; n a  teren ie  Górnego Ś ią tka  119.336 
beizTobotnych, czyli o 738 m niej i na  teren ie  
Poznania zarejestrow ano 28 023 bezrobotnych, 
czyli o 958 m niej, niż v. tygodniu poprzednim .

Gimnazja kupieckie
Z nowym rokiem  szkolnym pow stan ie  w 

całym  k ra ju  18 gim nazjów  kupieckich. W kaz­
iłem k u ra to rjum  będzie conajm niej jedno takie 
gim nazjum . Tworzenie tego typu szkól m a na 
celu przygotow anie w ykw alifikow anych pracow ­
ników w naszym bandU1!] wewnętrznym , h u r­
towym i detalicznym . Na brak  tego rodzaju  wy 
kw alifikow anych pracow ników  zw racano już 
od wielu kat uwagę, zarów no ze sfer pedago­
gicznych, jak  i gospodarczych.

Program  gim nazjum  kupieckiego jest tak  
ułożony, że obok praktycznego w yszkolenia za­
wodowego dawać będzie m łodzieży zasób w ia­
domości teoretyczno zawodowych i ogólno 
kształcących

Ośrodkiem nauczania gim nazjum  kupiec- 
twa będzie przedsiębiorstw o kupieckie, a pod 
stawę program u Stanowić będa przedm ioty 
zaw odow a obejm ujące organizację i technikę

hand'',u. reklam y, tow aroznaw stw o. geografję 
gospodarczą, m atem atykę i księgowość.

G m nazja kupieckie posiadać będą praco­
wnię, .związane z w y kładanem i przedm iotam i. 
W pracowniach uczyć się będzie młodzież, jak 
mierzyć, ważyć i pakować towary. Pozatem 
ułatwi się uczniom  praktykę w przedsiębior­
stwach .handlowych w  sklepach i biurach.

Obok nauczycieli kształcić bed | młodzież 
w ykw alifikow ani w  swym zawodzie kupcy-;u- 
silrutktorzy. Oczywiście obok przedm iotów  za 
wodowych w ykładane będą również ogólno­
kształcące..

P rogram  i organizacja gim nazjów  kupiec­
kich zm ierzać ma do w ychowyw ania m łodzie­
ży aa kupców -obywatel], przez w yrobienie re ­
ligijne, m oralna, społeczno- obywatelskie, urny 
vłorwe i fizyczne. Do gim nazjów kupieckich, w 
których nauka trwąć-' będzie 3— 4 lata, przyj-

K fiylca — to chleb frowizedal — 
Korni rozum, uczucie i U atezję,

N O W A

miypsżjfczalnia książffc
W ilio, ul. Jagiellońska n ,  m. I,

OSTATNIE NOWOŚCI.
Keiae.a 3 zł. Abonameat 2 zł.

m owani będą absolwenci szkół pow szechnych 
ze świadectwem ukończeniu 6 k las. Prócz tego ' 
obowiązywać b ę d ń e  egzam in wstępny.

Absolwenci tych gim nazjów nie będą mieli 
jednak zam kniętej drogi do dalszych studjów  
handlow ych czy innych, gdyby okazali specjal­
ne uzdolnienia i chęć ipracy. Dalsze studja je ­
dnak -uw arunkow ane bedą w ynikam i specjal­
nych egzaminów.

Katastrofa k i lejowa w Londynie

Zdjęcie przedstaw ia miejsce strasznej ka tastrofy  kolejowej, „ lo ra  w ydarzyła się w uh. sobotę w odległości 50 kim , na północ od Londynu. 
Pociąg pośpieszny z (Newcastle w padł na  stacji W elwyn-Garden Ciiy na pociąg pośpieszny, idący z Londynu. 14 podróżnych zostało zab1-

ty eh i ponad 30 ciężko rannych.
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K U R J E R  S P O R T O W Y
Przed regatami wioślarskiemi w Trokach Sensacja w świede bokserskim  

—  Nowy mistrz świata
Tegoroczne m iędzynarodowe regalv 

wioślarskie w Trokach, k tó re  udbędą 
się 7 lipca, będą wielką rew ją sportow ą 
nietylko osad klubów polskich, ale rów 
nież wioślarzy niemieckich z Rygi i z 
Królewca.

Regaty w T rokach  prócz tego, że od 
będą się w konkurencji  międzynarodo- 
w-ej, posiadać będą cha rak te r  w y ją tko­
wo uroczysty, a to dlatego, że Wileńskie 
Towarzystwo' W ioślarskie obchodzić bę 
dzie w dniu regat jubileusz 25-lecia p r a ­
cy sportowej na terenie Wilna. Ju b i­
leuszów i Wil.T.W. poświęcimy spc cjalny 
artyku'1. dziś jednak  zajm iem y się tylko 
spraw ą regat trockich.

T erm in  zgłoszeń zostanie zamknięty 
30 czerwca. W  wioślarce zawsze jest tak, 
że zgłoszenia do zawodów ,powinne być 
przysłane na 7 dni przed regatami.

O ile m ożna byto dotychczas zorjen- 
tbwać się w sytuacji, regaty  trockie bę­
dą w ty m roku najw iększą imprezą wio­
ślarską  w Polsce, p rócz oczywiście re ­
gat związkowych o m istrzostw o Polski, 
organizow anych prze; PZ T W  w Bydgo­
szczy.. ,•

P rogram  regat p rzew iduje aż 18 bie­
gów. W ystarczy powiedzieć, że regaty 
trwać będą przeszło 5 godzin, a  biegi od­
byw ają  się jeden-po  drug im  bez żadnej 
w iększej przerwy, p rzy  doskonałej jak 
dotychczas o-rganizacu.

Kluby wileńskie do regat p rzygo to­
w ują  się s tarannie . Pierwsze skrzypce 
grać będą niewątpliwie osady WKS. 
\m is ł  któke trening rozpoczęły od po 
łowy zimy w krytym  basenie w ioślar­
skim. a z chwilą spłynięcia lodów n a  Wi- 
Iji. W  bardzo  dobrej form ie  pow inna być 
m istrzyni Polski K. P lewakowa. k tó ra  
trenuje  w dalszym ciągu pod  kierow nic t­
wem Witkowskiego. Start P lewakow ej w 
Trokach będzie jakgdyby zapowiedzią 
trzeciego zwycięskiego s ta r tu  w Bydgo­
szczy. Należy spodziewać się, że przyje- 
dzio do Trok  najgroźniejsza jej ryw alka 
Grabicka z Warszawy, względnie Pomor 
ska. W każdym  bądź razie bieg pań  o 
m istrzostwo Widna będzię., .nicwatpli *v ie 
jednym  z najciekawszych.

Sie m ożna niestety tego powiedzieć 
o biegu panów, gdyż bardzo wątpliwem 
jest czy Kepel będzie miał godnego iSie- 
bięi przeciwnika. Verey do Trok  nie przv 
jedzie a z polskich -wioślarzy mógłby 
być -przeciwnikiem Kopia prócz Yereya 
tylko Tiłguer, k tóry  też chyba nie przy- 
jeóżie. A więc cała uwaga zwrócona jest

na wioślarzy zagranicznych. Byłoby b ar  
dzo dobrze gdyby przyjechał Mor z Kró 
lewca, pokonany już raz przez Kepi# w 
Rydze w zeszłorocznych mistrzostwach 
Łotwy.

Usilnie trenu ją  również wioślarze 
AZS., którzy zawsze odegrywali bardzo 
poważną rolę w regatach. W tym sezo­
nie AZS. przeżywa pewnego rodzaju prze 
silenie. Jest dużo młodych, obiecujących 
sił, ale b rak  starszych  regatowców, któ- 
rzyby mogli s ta r tow ać w biegu czwórek 
o mistrzostwo. Akademicy' p raw dopo­
dobnie zrezygnują z biegiu o mistrzostwo, 
obstawiając inne.

W śród wioślarzy Wil. T ow . Wio.ślar 
skiego nastąp iło  ożywienie. T renują  
dwie osady. Osada męska jeździ popraw­
nie. Powinne więc bvć szanse zajęcia 
zaszczytnego miejsca. Osada paif 'sk łada 
się z wioślarek, k tóre  m ają  za sobą boga 
tą tradycję  regatową.

Z osadami pań w Wilnie sytuacja 
przedstawia się opłakanie. Osad jest ma 
ło1. a te które są, nie reprezentu ją  wyso­
kiego poziom u sportowego. Zdaje się, że 
minęły już te piękne czasy, gdy AZS.

wileński zwyciężał silne osady pań z 
Warszawy.

Tegoroczne regaty wioślarskie będą 
>-ów nież dalszym postępem  organizacyj­
nym, gdyżn Wil. Kom. Tow. W ioślarskich 
który kieruje  losami sportu  wioślarskie­
go na kresach, dzięki n iestrudzonej p ra ­
cy mjr. Z. Lankaua, poczynił poważne 
inwestycje w Trokach. Stanęły nareszcie 
t rybuny u mety pięknego toru, doprow a 
dzono do po rządku  schronisko Ligi Mor 
skiej i Kolon jalnej, została ty lko do u re ­
gulowania sp raw a uciążliwej kom unika 
cji z Trokami.

Regaty w' T rokach  będą miały znaczę 
nie nietylko isportowe, ale i turystyczne, 
a więc i „gospodarcze1', bo w przede­
dniu regat odbędzie s ię  wielki propagan 
dowy spływ kajakow y z udziałem tu ry ­
stów z całej Polski, którzy następnie 
przy jadą  do Trou.

Oczywiście, o powodzeniu tegorocz 
nych regat zadecyduje dzień otwarcia 
zgłoszeń. W strzym ujem y ''Sie więc od 
dalszego omówienia tej wielkiej im pre­
zy aż do 1 lipca. J . N.

Dziś przyleci samolotem F!ttmam
Dziś sam olotem z 'Rygi iprzyleci do W ilna 

W ittm an, k tóry , -jak  już pi-saliśmy, grać tu bę­
dzie z najlepszym i /tenisistami.

W ittm an rozegra jutro k ilka g ie r p ro p a ­
gandowych. Mecze rozpoczną się na kortach  
Kluibu Tow. Sportowego Praw ników  przy ul. 
Dąihrowskicgo, punktualn ie  o godz. I o. 1 .">.

W  piątek rozpoczną się rów nież w W inie 
m istrzostw a tenisowe. Do W ilna m a przyjechać 
Zhyszewski z W arszawy, który k ilka  razy brat 
już udział w turn iejach  w ileńskim . Ząpewne 
przyjadą rów nież tenisiści z Grodna i Riałega- 
.stoku. M istrzostwa trw ać będą trzy dni. F '-mity 
rozegrano zostaną w niedzielę.

Interesująco zapow iada się gra pojedyncza 
panów. W yelim inow ując, -spotkano] z gracza­
mi przyjezdnym i pew ną sensację sportow ą b u ­
dzi -pojedynek dwóch czołowych graczy W ilna

Kewasa i Grabowiee.kiego. Obaj są  w  dobrej 
1'onmie, oibaj trenow ali usilnio, a co ciekawsze 
że jak  jeden, ta k  i drugi ‘są pewni swego -zwy­
cięstwa.

-^Ciekawie może wypaść spotkanie w grze po- 
. jedyńczoj pań. T u ta j ryw alizować będzie llo- 

hendlingerów na z Dowborową. Na początku se­
zonu H oliendlingerów na pokonała już raz Dow­
borową, k tó ra  teraz bardzo p iln ie  trenuje.

M istrzostwa będą -więc ożywieniem sezonu 
sportow ego W ilna. O rganizatorzy, chcąc um oż­
liwić szerszym  m asom  młodzieży sportow ej zo­
baczenie W itUnana, postanow ili ceny biletów, 
wyznaczyć od 00 gr. NTa kortach zbiera e się więc 
moc widzów.

Zawody ó m istrzostw o organizuje na k o r­
tach przy ul. Dąbrowskiego Sekcja Tenisowa 
AZS.

Kursy pływania w A.Z.S-
Akademicki Zwyązuk Sportowy podaje do pływ ania do dnia 1 lipca prow adzić się będ^je 

w iaijatmości, ,ż od dnia 21 czerwca rozpoczyna bezpłatnie. Wszyscy chętni winni zgłaszać się 
kursy nauki pływ ania illa w szystkich (stówa- na Pnzystuó AZS-u (ul. Kościuszki 12), o godz 
rzyszonych i niestow arzyszonyeb, pań i panów . 17-oj codziennie, prócz niedziel i świąl.
W celu propa-gand-y sportu  pływ ackiego naukę i

Czy wiecie Pp. Myśliwi???

riozegrany w tow-ym .lorku meerz bokserski
0 m istrzostw o św iata wszystkich -wag pomiędzy 
M aiem  Baerom a .limy Iłraddookiem , zakończył 
się niespodziew aną p o rażką  dotychczasowego 
m istrza św iata B aera, riraddoek iwygra-t na  
punkty po ló-rundow ej walcę, zdobyw ając tytuł

m istrza  świata. 
tM H M K H D H II

Węgrzy qr?£ będą z Mąftabi 
i W. K. S. Śmigły

I’ kIoJuio na-daszla już odpow iedź od p iłkarzy  
B udaloku, którzy po d-wó-c-h towurzy ,-kirh me 
czach w R ydze pojechali w ualszą drogę do 
Tallina, że' zgadzają .się -definitywnie rozegrać 
w W ilnie .dwa tow arzyskie mecze piłkarskie 29
1 ;10 czerwca. Pierwszego dnia z W ęgram i grać 
będzie -Makabi, drugiego- WKS Śmigły.

Z praw dziw ą radością podajem y wiadomość", 
że m-eez iz Makubi odbędzie się na w las nem 
boisku tego klubu przy ul. Wiw nKkiego, .1 w-ięc 
„spraw a boiskow a'1 Makabi została pomyślnie 
załatw iona, a  W ilno wzbo-gacito się o jedno 
jeszcze boMko p iłkarsk ie

-Mecze z W ęgram i izupowiad#ją się jako prze 
boj -sezonu sportowego. W ęgrzy reprezentują 
w yjątkow o wysoki poziom  gry w pdkę nożną. 
W ystarczy chyba -powiedzieć, że 1! Lid a fok po- 
siada szereg w spaniałych izwynięslw, w śród któ 
rych na specjalną uwagę zasługuje mecz wy­
grany ze słynną drużyną piłkarską W ęgier Hun- 
garję (6:1), ______

Jan Kuszet i Eugenjusag Bałucki bf

P R Z E G R A N A
Powieść współczesna

Barczyński przechodził z rak do rąk, z k im ś sit; 
całował, przyczem mignęło kilka znajom ych twarzy; 
sciskał dziesiątki dłoni, tonąc w powodzi wylewnych 
pochw ał, przez pom yłkę wziął w ram iona po męsku 
ubraną sportsmenkę, m łodziu tką  panienkę, -która ob­
lała się szkarła tnym  rumieńcem, ale ucałowała się 
z nim, wywołując spontaniczne oklaski otoczenia.

—  Ludzie, dajcie mu wytchnąć t ro c in ;! — rozległ 
się czyjś pow ażny głos.

Nareszcie Barczyński wydostał się z tłumu, który 
go otoczał ciasnym, ruchliwym  (pierścieniem. Odurzo 
ny żywiołowym wybuchem radości, ogłuszony niesa­
mowitym hałasem  wszedł do obieralni. Przym knął 
drzwi za sobą. zdjął cylinder i z błogi em westchnie­
niem ulgi opadł na ławkę.

Chciał być • chw ile sam. Odniesione zwycięstwo 
sprawiło m u dużą satysfakcję, ale nie o to  mu w tej 
chwili chodziło.

—  Czy Lola mię widziała? Czy cieszy się moim. 
tr ium fem ? Jakby  to  było, gdyby wśród tłumu sk ła ­
da jących życzena. znalazła się i ona, podeszła -do 
nrnie i...

Zdawał sobie spraw ę jak  dziecjnne były te myśli. 
P ragną ł  jednak chwilę marzyć

—  Lola. Lola. Przecież to nieporozumienie lak

długo trwać nie niotże. Żeby choć ja ujr eć i chociaż 
trochę móc. z nią sam na sam -porozmawiać...

Usłyszał ostrożne, dyskretne pukanie w szybę 
okienną. Czuł że wzbiera w nim rozdrażnienie, bo 
właśnie w tym  momencie nie miał żadnej ochoty  do 
widzenia się j kimkolwiek, a tern mniej do rozm a­
wiania.

Pukanie powtórzyło  Się. głośniejsze i bardziej nie­
cierpliwie.

Odnieehcenia podniósł  głowę i... skam ieniał, nie 
wierząc wła.-myin oczom.

iPatrzył n ieporuszonym  wzrokiem i bał się, że przy 
na.jitnnieijiszem ruchu —  zjawisko zniknie.

Za oknom stała Lola. Blada jej twarzyczka przy­
sunięta była tuż do szyby a jakiś  słaby, sm utny  
uśmiech zdawał się o coś prosić.

—- Lola! —  wyszeptał
Drobna ręka w jasnej rękawiczce zaczęła znów 

wszy-stiuenii palcam i pukać w szybę.
Zerwał się z ławki i chciał biec ku wyjściu. Lola 

znów zapukała w szybę, dając rozpaczliwe znaki i do ­
magając się otw arcia  okna.

Zaskoczony tem niespodziewanem zjawieniem nie 
rozum iał tych znaków i dopiero po dłuższej chwili do ­
padł do okna, pchną ł je gwałtownie, wyciągnął obie 
ręce:

—  Panno Lolu!
Z uradow anej tw arzy  młodego człowieka p rzeb i­

jał zachwyt i radość. Chcia. coś mówić, ale nie mógł 
znalezc słowa Pochwycił jej ręce i począł okrywać 

v pocałunkami.

Prędzej;, prędzej! Niech pan zaraz wyjdzie!
—- Co się stało ?
— Niech pan o nic nie pyta. Błagam. Szybko. Nie, 

niech p an  nie odchodzi. Tędy, przez okno! Niech pan 
weźmie inny kapelusz. Płaszcz też. Ale prędzej, na 
miłość boską...

Posłusznie ubra ł  się, jak  lego chciała. Skoczył w 
wysoką, puszystą  trawę i znalazł się obok Loli w gę­
stych krzakach, okalających lę część paddock‘11.

Dopiero teraz Barczyński do jrzał wyraźnie p rzy­
bladłą, zdenerwowaną twarz dziewczyny i n ienorm al­
nie rozszerzone źrenice, 7, k tórych wyzierał strach.

—  Co się latało? — powtórzył zdziwiony, pochy­
lając się nad jej ręką.

—  Później opowiem —  odpowiedziała szeptem.— 
Niech p an  podniesie kołnierz płaszcza.

Chwyciła go ramię i pociągnęła za sobą. Na o k ra ­
ju dużej k ępy  krzaków  przystanęła  obejrzała się kil­
kakrotnie  i przekonawszy się, że w pobliżu niema ni­
kogo, wyszła na boczną  ścieżkę.

Barczyński podążył za Lolą, zaniepokojony jej 
wyglądem, jednocześnie szczęśliwy i trochę za in try ­
gowany niepojętą tajemniczością.

Zatoczyli szeroki luk, omija jąc aleję prowadzącą 
do frybun, skąd  dolatywała niemilknąca wrzawa, m i­
nęli k ilkanaście sam ochodów , ustawionych wzdłuż 
chodnika i ostatecznie trafili na wolną taksówkę.

Lola bez słowa otworzyła drzwiczki i wsiadła 
ciągnąc za rękę towarzysza.

(D. c. n.).
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Wojewoda Jaszczołt 
udaje się na inspekcję

W ojew oda Wileńsjd, W ładysław i a s z ­
czołt udaje się p ią tek  dn ia  21 .szerwca 
na k ilkudn iow ą inspekcję powiatu  bra- 
sławskiego. dziśnieńskięgo i posławskie 
go. Jednocześnie z p. wojew odą w p o ­
dróż inspekcyjną udaje się dyr. Izby 
Skarbow ej p. Woyna.

P wojewodzie tow arzyszy zastępca 
naczelnika wydziału społeczno-politycz­
nego p. radca W ik tor  Piotrowicz, oraz 
sekre tarz  wojewody p. A ntoni W endorf.

Zakończenie obrad
międzynarodowej konferencji kolejowej

Udogodnienia w komunikacji z Dalekim Wschodem
Wczoraj, o  godz. 3-ej w nocy, za­

kończone zostały obrady  m iędzynaro ­
dowej polsko-czechosłowacko-austrjac- 
kiej konferencji kolejowej. Wzięli w 
niej udział przedstawiciele kolejnictwa 
austriackiego czechotsłowacikiego oraz 
polskiego. Jak  już podaw aliśm y, p rzed­
stawiciel Sowietów’ nie przybył. Sowie­
ty natom iast nadesłał} po trzebne m a te r

b ran i' i , u .^KCjl p o ^ n c *  jały, co  W’ zmaczny m  stopn iu  u łafw iło za

bowej Kom. Uczcz. Pam. Mazszałka
W  p ią tek  dn ia  21 Ib. m o godz. 18-e j 

odbędzie się w małej sali konferency jne j 
Urzędu Wojewódzkiego zebranie prezyd 
jun t sjfkcji pogrzebow ej Obywatelskiego 
Kom itetu  Uczczenia Pamięci Marszałka 
Piłsudskiego.

Architekci wileńscy 
o pomniku Marszalka 

w Wilnie
Stowarzyszenie Architektów’ Rzeczy- 

pospoltej Polskej Oddzał w Wlne wr 
dn. I ł  czerwca 1935 r. na Ogólnem Ze­
braniu, zwołanem w spraw ie  postanowić 
nej budow y p o m n ik a  Pierwszego M ar­
szałka Polski Józefa Piłsudskiego w Wil 
nie. powzięło następującą  uchwałę:

l! Pominiik I go Marszałka Józefa Pił 
sudskiego w Wilnie, jako mieście rodzin 
nem W odza Narodu i mieście, k tórem u 
On przekazał swe serce winien być trak  
towany równorzędnie z kopcem w  K ra­
kowie pomnikiem w Warszawie, jako 
rów nie ważne ogniwo czci i hołdu całej 
Rzeczypospolitej.

2 Pom nik I-go M arszałka Józefa Pil­
skiego winien byrć rozwiązany jako k o m ­
pozycja urbanistyczno-architektoniczna, 
gdzie rzeźba będzie uzupełnieniem  tej 
kompozycji, a nie oderwanymi od całości 
otoczenia obcy m fragm entem . Bryły a r ­
chitektoniczne, wchodzące wr skład kom 
pozycji pom nika w przeznaczeniu swem 
wmny wiązae się z ideą i czynam i Mar 
szałka.

3i Żaden z ist.niejąicych w Wilnie pla 
ców w obecnym swoim stanie nie n a d a ­
je isię do wzniesienia tak ipoiny.ślonego 
pom nika bez uprzednich przekształceń 
urbanistycznych  i architektonicznych

4i ^onieważ tak pom yślany  pom nik 
będzie przedewszysikiem dziełem urba- 
nistycznem i archilektonicznpm —  d o ­
bro sprawy, wymaga b y  p rzy  decydowa 
niu o wyborze miejsca, ch a rak te ru  pom 
n i l  i i jego projektu , by ł uwzględniony 
głos architektów.

Przewodniczący: L. Sokołowski. 
Sekretarz P. Wojciechów sk.i

danie konferencji.
Na konferencji obradowano nad 

sp raw ą uregulow ania kom unikacji pasa 
żeńskiej m iędzy Europą Środkową a  Da 
lek im Wschodem. iPodczas długotrwałej 
dyskusji wyjaśniło się, .że ciężkie w a ­
runk i ekonomiczne, wywołane p rzew le­
kającym  się kryzysem wszechśfyiato- 
wyin, nie pozwala/ją w tej chwili na un i  
chomienie dodatkow ych pociągów p a ­
sażerskich na trafach, wiodących z W ie­
dnia i Pragi przez Polskę na  Daleki 
Wschód. Obrady wrię< potoczyły się po 
linji zapewnienia podróżnym  z Austrji i 
Czech m aksim um  wygóa.

Na konferencji powzięto szereg d o ­

niosłych uchwał, zappwniających poaróż 
nym, jadącym  z W iednia i Pragi bez- 
przetsiadkową kom unikację do W arsza­
wy. gdzie nastąpi przesiadanie do m ię ­
dzynarodowego pociągu zdążającego 
przez Polskę i Rosję na Daleki Wschód, 
przyczein różnica czasu przybycia pocią 
gów z Wiednia i Pragi do  W arszaw y i 
odejścia pociągu do Rosji będzie m in i­
malna. Udogodnienia te wprow adzone 
zostaną w życie z dniem 3 września r. b.

Pozalem uzgodniono stanow isko  Pol 
ski. Austrji i Czech ora,z. p rzygotow ano 
odpowiednie m ater ja ły  na międzyeuro- 
pejską konferencję kolejową w Helsing- 
forsie. k tó ra  odbędzie się w pierw szych 
dniach października r. b Konferencja 
ta zgromadzi przedstawicieli kolejnictwa 
wszystkich państw europeskich, a nawet 
niektórych azjatyckich, jak naprz. Japo- 
nji.

M związku z zakończeniem obrad 
wczoraj, pociągiem pośpiesznym o g. 
3.20 popok, opuścili Wilno delegaci kolei 
austr iack ich  i czeskich.

K R O N I K A
Czwartek

20
Czerwiec

Dslti Boże Ciało 
jal>a> Alojzego Gonzagi W.

Wa*M«t < tafla* ■ 
2 u k o t  ałafiea

SoA%. 2 m . 43 
i* iiz . 7 ra. 56

Przv objawach przeczulenia, uczuciu strachu, 
nezsenno.ścr, dolegliw ościach sercowych, ucisku 
w (piersiach natu ra lna  woda gorzka Franciszka- 
Józefa ożywia krw iobieg w organach podbrzu- 
sza i działa przez th) uspaka jająco na zaburze­
n ia  w nich. .Pytajci'* się lekarzy.

„Matka żołnierza 
polskiego'. u

V ram a. h, o rganizow any h jprzefi Wo jsko­
wy in s ty tu t Naukowo-Oświatowy M. S. W ojsk, 
audycyj radiow ych n ad an a  będzie w dniu 24 
czerwca o godz. 19,30 audycja żołnierska p. t. 
..M atka żołnierza polskiego” — układu Jerzego 
Ciepielowskiego. w w ykonaniu artystów, w ar­
s z a w s k i c h  chóru  Ju randa  i tercetu Lewickiego.

Bpastrzcłenla Zaktilu  DlaUert.egil U. S. *. 
• Wala z dnia 19/VI — 1933 raku

(Ciśnienie 759
Teui]>eratura średnia +  20
T em peratura  najw yższa +  23
T em peratura  najn iższa -j- 9
O pad 0.2
W ia tr w schodni
Tend.: rano lekka” zwyżka, później spadek
Uwagi, pogodnie.

— PR ZE PO W IE DNI A POGODY W-G PIMA
1)0 WilECZORA 20 czerwca 1935 r:

Pogoda o •■zichinurzejiiu z przellolnemi desz 
czarni i skłonnością dio burz, głównie w dzielni 
caoh północnych i większymi rozpogodzeniami 
w pozostałych częściach kraju.

Ciepło
Um iarkowane i clrwiMami .poryw iste wia.py 

z .zachodu i północno - zachodu.

n z r ś  DYŻURUJĄ APTEKI:
t) R udkow skiego — K aJwaryjska S l ; 2 Wy 

sockiego — W je łka 3; 3) F rum kina  — Niemiec 
ka 23: 4) Augutow.skiej — Kijowska 2.

MIEJSKA
RUCH POPULACYJNY:

Zarejestrow ane urodziny: 1', Charmac. Lca,
2) Kruk Chackiel; 3t Mieczkowski Konrad T a­
deusz; 4)*'iW olynioc Jan.

Zaślubiny: 1] Zatkind tiasia — C harm ac Ga­
dek , 2) Krupska Stanisław a Anna — Zaleski 
L eonard; 3) W oronkiew iczów na Józefa— Jak.sz­
ło  K azim ierz; 4i K icińska Anna —  P a cc w i cz 
Józef. \Vilówna W ik lo rja—Maculewtcz Adolf 
M arjan.

Zgony: 1) W iszniew ska Nadzieja, robotnica, 
iKT lat: R łakiewicz M arjanna, 73 la ta ; 3) Ko
w.eńska Ghana, 56 la t 4) Tadeusz Jerzy  (nie 
w iadomego nazw iska, .podrzutek) 2 mieś.; 5) Le­
win S"smiucl, stoałrz, 70 tał.

— NAJBLIŻSZE POSIEDZENIE RiADY MIEJ 
SK1EJ. Najbliższe posiedzenie Rady Miejskiei 
wyznaczone zostało ua- dzień 4 lipca hr. Porządek 
obrad opracow any zostanie w najbliższych 
dniach.

Kupiec Genkin strzelał do kupca Kazasłiiego
Zatarg o 200 złotych

W tzuraj między właścicielem sklepu bławat- 
lego. Z kaza.sk un a kupcem W. Genkinem 

zarządzającym oddziałem blawatnym firmy 
.-Rezmonurt' przy ut. Rudnickiej 6 , dasz,to <10 

zbrojnego- zatargu
F*rma „Rezinoi.urt" miała pretensje do Ka- 

zas-skiego o  sumę pot ad 200 ał. Gdy Kazasski 
nie wywiązał się 2 tego zobowiązania. firma 
„Rezinohurł" skierowała sprawę na drogę są 
dową, uzyskując w sądzie grodzkim klauzulę 
egzekucyjna

Kazaski wszczął wledy 2 firmą lfezino 
hurt pertraktacje, które podobno zakończyły 
się pomyślnie dlb niego

VV’c2rłraj jednak do sklepu Z. Kązaskiego. 
mie^zezącego się przy ul. Niemieckiej 35, zglo 
sił się W. Genkin. w towarzystwie komornika 
sądowego

Kazaski zaprotestował energicznie przeciw­
no zamierzeniom zajęcia jego towaru twier­

dząc, że Genkin postępuje nieprawnie Między 
Kuzaskim a Genkinem doszło do ostrej wy 
miany zdań. W pewnym momencie Kazasski 
odwrócił się do półek, bv wydobyć stamtąd to 
war. Genkin wydobył wtedy z  kieszeni rewol 
wer Pracownica firmy Kazaski, Genia Griin 
sztejn wyskoczyła szybko z za lady i z okrzy­
kiem „Genkin chce strzelać” zdążyła uderzyć 
go po ręce. Rozległ się strzał. Kufla poszła w 
górę i  utkwiła w suficie.

Kazaski wybiegł na ulicę i zaalarmował po 
licję.

Z polecenia wiceprokuratora kupiec Wull 
Genkin został aresztowany i osadzony w aresz 
ci: cenG alnym. Zarzuca mu się usiłowanie za­
bójstwa kupca Kuzaskiego.

Wypadek ten wy wołał wśród kupicctw a ży­
dowskiego w W ilnie w ielkie WTrażenie. Genkin 
jest osoba dobrze znana w sferach kupieckich

(c)

Z POCZTY
— Uruchomienie pośrednictwa Porudomino.

Z dniem  15 lipca 1935 r. u rucham ia Się pośred­
nictwo pocztowe o rozszerzonym  zakresie dzia 
łan ia  — Porudoinimo (powiat W ileńsko - Troc 
kiego w ojewództwa W ileńskiego.

Jaiko Urząd nadzorczy w yznaczono 'agencję 
p-t. Czarny Bór

w o j s k o w a
— Ostoini dzień urzędowania Komisji Po 

borowej. U rzędująca ua terenie W ilna od dnia 
2 {maja Komisja- Poborow a z dniem  21 b m. 
kończy sw e praco.

Na ju tro  Komisja wyznaczyła przegląd ww.yst 
Ukib .poborowych rocznika 1914-go i starszych, 
którzy we właściwych term inach do przeglądu 
nie stawili się. K om isja Poborow a urzęduje iw 
lokalu przy ul. B azyljańsk iej• 2, od godz. 8 -ej 
rano.

ZEBRANIA I ODCZYTA
Z YNDYKATU DZIENNIKARZY W ILEŃ­

SKICH. Nndwyycz. Walme Zebranie członków 
Syndykatu .Dziennikarzy W ileńskich odbędzie sie 
w dniu dzisiejszym, 20 czerwicą, o .godzinie 15 
min. 30 ewentualnie o godlz. 16. wT drugim termi 
nie, w salTSitow. Techników Polskich przy .uh Wi 
leńskiej 33.

— POSIEDZENIE NAUKOWE TOW. PRZY 
polĄCIÓŁ NAUK Dnia 21 bm , w  piątek o godz.

18 (6), odbędzie się posiedzenie maukowTe w loka 
lu Seininarjiiim Polonistycznego (Zamkowa ID 
z referatem doc. dra Jan.i Safarewicza p f. ,,Rra 
wo Skracania jam bów  w- języku łacińskim ". Goś 
ric mile widziani.

KOZNE.
— Z KONSULATU ŁOTEWSKIEGO. Dnia 24 

czerwca Konsulat łotewski w  W ilnie .będzie nie 
crzvnnv isipowodn święta łotewskiego.

— Z YCIA WILEŃSKIEGO F-WA OPIEKI 
N \D  Z\Y 1FRZĘTAMI. W obec rozipoczięcia let­
nich feryj Sekreitarjat Towarzystwa, mieszcząc: 
się przy ulicy Żeligowskiego 4—2 wr podwórzu, 
/.wyczajeni lal ubiegłych, czyńmy będlzie od dnia 
21) czerwca do dnia 15 sierpnia 1935 w ponie 
działki, środy i p iątk i, od godziny 6 do 7 wieczo 
rem oprócz dni świątecznych.

Na wileńskim bruku
SZKOŁA OSZUSTÓW W  WILNIE.

Policja wileńska ustaliła, że w W ilnie pro­
sperowała prze® pewien, okres czasu „szkoła1' 
dla oszustów' W  „szkołę" tej adepci „kunsztu" 
oszukańczego uczyli się gry w .czarczne-crerwo 
nc“, „trzy blaszki" 1 t. d. O istnieniu tej 
„szkoły"' dowiedzia.no się w czasie procesu o 
porznięcie niejakiego Kniazicwa. Na ław ie o  
skarżonych zasiadł niejaki Dziechterew znany 
o.>zu.xl rynkowy. Oskarżony twierdził, że Knia 
ziem w swoim czasie zwrócił się do niego 1 
prośbą, by wtajemniczył go w arkana kunsz­
tu" oszukańczego, przyczem obiecał mu za to 
zapłatę. Dziechterew oświadczył mu wtedy, żc 
chętnie udzieli potrzebnych lekeyj, lecz pod 
tym warunkiem, że uczniów będzie kilku i 
każdy z nreb wpłaci określoną sumę za nau 
ezanie.

Knia/iew wkrótce znalazł chęłnyeh. Dziech­
terew od każdego z nich pobrał po 30 zł., po 
czem inauczył ich całego szeregu gier oszukań
czy eh.

Obecnie policja wszczęła przeciwko Dziech- 
łerewowi nową sprawę karną za prowadzenie 
„szkoły oszustów.

ZAGINIĘCIE UCZNIÓW
Wczoraj do policji wpłynęły znowu dna  

meldunki o  zaginięciu uczniów. Zaginęli — 
uczeń szkoły powszechnej. Bronisław Szatkow­
ski fBoi owa 3). lat 12 oraz nczeń Mieczysław 
Szapkiewicz (Ułańska 8 ). Policja wszczęła po 
szukiwania. fc)

Nabożeństwa i procesja 
w dniu Bożego Ciała 

w Wilnie
Początek  Mszy św. w O strej Bram ie o go­

dzinie 10
Procesja przejdzie ulicam i: O strobram ­

ską W ielką, Zamkową obok Bazylikę M ickiewi­
cza, i wreszcie Orzeszkowej — do koś, ioła św. 
lerzego. Pierwsza ew angelja zostanie odśpiew a­
na przy kościele św. ś&zimieTza d ruga — przy 
kośc. św. Jana, trzecia przy Bazylice i ostatn ia  
ew angelja oraz zakończeni© nabożeństw a od­
będzie się w b ram ie kościoła św. Jerzego

Porządek  pieśni w  ozasic procesji następu ­
jący: orzy w yruszeniu — „T w oja cześć chwała , 
od kościoła ,w . K azim ierza — „U drziwi Two­
ich", u d  kościoła św. Jana, —  „Święty Boże" od  
Bazyliki — psalm  „Bug nasz ucieczką i mocą".

Form ow anie się p rocesji rozpocznie się o g. 
9 m in. 45.

P rocesje kościelne ustaw iają  się od ul. He 
tm ańskiej do Poczty, Młodzież Akademicka, Sto 
warzyszenia ideowe, filan trop ijne  i re lig ijne — 
przy Kościele św. Jana.

,Zwtą7.ki Zawodowe, Stow arzyszenia Zawo­
dowe i Sportowe — przy ulicy K rólew skiej

Uprasza się m ieszkańców  i w łaścicieli do ­
mów/, położonych przy ulicach przez k tó re  bę­
dzie przechodziła p rocesja  o przyozdobienie w  
m iarę m ożności okien, fasad domów i b a lk o ­
nów

B O Ż E  C I A Ł O  
W  Ł O W I C Z U

A U D Y C J A  E A D J C W A
W E CZW ASTEK 20.YI. O.OODZ 1(1,00

I eatr I muzyka
TEATR MIEJSKI POHULANKA

— 2 występy Zespołu Reduty w Teatrze na 
Pohulance. Dziś. w czwarlek. dn. 20 b. m . o g. 
8.30 wieoz. po raz drugi „Teorja Einsteina" — 
głośna kom edia A. Cwojdzińskiego

M IEJSKt rEATR LLTN1 \V OGRODZIŁ 
PO BERNARDYŃSKIM.

— Pnpołudniówka! —■ Dziś, w czw artek, dnia 
20 b. ni. o godz. 4-ej ukaże się na przedstaw ie­
niu popu lud irn j\ em doskonała koimedja G Za­
polskiej „Moralność Pani 'Dulsklej"

— W ieczorem  o godz. 8.30 — .Rozwód" — 
doskonała, lekka kom edja Zdzisława Mary now 
skiego

PARK IM. GEN. ŻELIGOWSKIEGO
D.ziś w czw artek dn. 20 b. m  o godz. 8.45 u 

po raz drugi „Hall.a" — na wolnem pow ietrzu 
w inscenizaej' prof. A. Lud/wiga. pod kier, muz. 
R. Ruibinszlejna, z p. V.’a netą H endrich w partji 
tytułow ej, oraz W iljam em  H allerem  w partji 
Jon tka.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
— Ostatnie przedstawienia operetki wileń­

skiej przed wyjazdem do Krynicy. Dziś o g. 8.30 
wiecz. przed wyjazdem do Krynicy, zesjmł te­
a tru  muzycznego „L utn ia" ^wystawia po cenach 
propagandow ych praw dziw ie piękną op. J  S tra­
ussa „Baron Cygański"

—  Ze względu na uroczystość Bożego Ciała— 
dzisiejsze przedstaw ienie popołudniow e nie od­
będzie się Ju tro  wT dalszym  ciągu .Baron Cy­
gański". Ceny propagandow a.

TEATR ,REW JA‘ .
Dziś o godz. 4 6,30 i 9.15 trzy wielkie przed 

stawienia rewę owe każde w l&tiu obrazach p. <Ł 
„Frontem  do Morza". Program  ten, pełen jest hu 
moru jak i scen nastrojow ych. Szczególnie w n/u 
merze po święconym nosizej m arynarce wojennej 
opowodu zbliżającego się „Święta Morza"

Udział w- program ie bierze zwiększony zespół 
z p. p. W  MoTaiwską, J. Doriani, S JanowsSi im, 
2 Sciwiarskim, Ali. Granow skim, oraz duetem  Ka 
mińskich na ezele

Ukonstytuowanie się .nowomiano- 
wane^o zarządu Gro. Żydowskiej

W czoraj wieczorem odbyło się pierwsze posied&e 
nie now om ianow anego Zarządu rozw iązanej o- 
s ta (nio Gminy Żydowskiej w W ilnie. Posiedzenie 
zagaił p. s taro sta  W ieloweeski, odczytując dek 
reit, rozw iązujący stary Zarząd i Radę miny, a 
m ianujący nowy Po odczytaniu dekretu przy 
siąpiono do w yboru w ład:.

Na prezesa Gminy Wyznaniowej wybrany zo 
stal p. Borys Parnes, o na wice-prezesa p. Dawid 
Kapłan Kapłański.

Obóz węd?owny śląskich osadników
Na teren  W ileńszczyzny p rzybył obecnie 

obóz w ędrow ny śląskiego zw iązku osadników . 
Ślązacy zwiedzą ciekawsze okolice Wileńszczyiz 
Jjy, zapoznając się z etnogTafją k ra ju  oraz jego 
życiem gospoda rczem. społecznem i  k u ltu ra l- 
nem.
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CZWARTEK, dn ia  20 czenwęo 1935 roku.
S.30: P ieśń; o 33: Pobudka: do gim nastyki; 

8.36: G im nastyka; 8 50: Muzyka; 9.15: Dziennik 
porańmy; 9.25: Muzyka; 9.50: Pogadanka spor­
tow o-turystyczna; 9.55: Pnograan dzienny; 10.00: 
M uzyka (płyty); 10.30: Feljetor, z cyklu „P odró­
żujm y*. ,jW  puszczy R udnick iej1* wygt. Teodor 
B ujnioki; 10.45 „Boże Ciało w Łowiczu** — na­
bożeństwo, kazanie: 11.57: Czas; 12.03: H ejnał; 
12.03: Trainsm z W arszaw y; 12.20: Poranek 
m uzyczny ze stu d ja ; 14.00: Godzina życzeń (pły­
ty); 15.00: Igranie z og n ;em —■ pog. p rak l. roi. 
15.10: Muzyka z płyl; 16.00: O Biskupie, który 
pisyw ał ba jk i — pog. dla dzieci starszych; 16.15: 
Recital fort. M arjana D ąbrow skiego; 16.50: Co 
d r.enny  odcinek prozy; 17.00. K oncert dla n a ­
szych letnisk i uzdrow isk; 18.00: K siążka i w ie­
dza; 18.10: M inuta poezji; 18.15: Cała Polska 
śpiew a; 18.30: Litewski odczyt ekonom iczny; 
18.40: Cbw ilka społeczna; 18.45: W yjątk i z opeT 
R. W agner.. Ip ty ty!; 19.05: P rogram  na piątek; 
J9.15- K oncert reklam ow y; 19.30: A udycja dla 
dzieci „Co chcielibyśm y usłyszeć*; 19.50- Poga­
danka ak tualna; 20.00: K oncert symf. w wyk. 
P. R. pod dyr. Józefa O zim ińskiego: 20.45-
D ziennik wiecz. 21.00: T rzecia L itan ja  Ostro­
bram ska z m uzyką Stanisław a M oniuszki; 21 30; 
Słuchow isko „Pogrzeb Kiejstuta** — W it. H ule­
w icza; 22.00: W iadom ości sportow e ze w szyst­
k ich rozgłośn: P. R. 22.15; W il. w iad sportow e; 
22.20: Mała Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego; 
23.00: Kom. met. 23.05: D. c. Małej Ork. P  R

PIĄTEK, dnia 21 czerwca 19.35 roku.
6.30: P ieśń; 6.36: G im nastyka; 6 50: Muzyka; 

T30: Pogadanka sportow o-turystyczna; 7.35:

WIIT, pokąsał gajowego i parobka
Wczoraj w godzinach porannych w majątku 

Gudełki zaszedł wypadek, którego ofiarą padli 
gajowy lasów wspomnianego majątku, 40-Ietni 
Era ucisz ek Kłoczko oraz jego parobek, 20 letni 
Wacław Marcinkiewicz.

llNad ranem pod dom gajowego wybiegi z 
lasu wilk. Gajowy porwał ze ściany dubeltówkę 
i strzelił do w ilka śrótem.

Wilk zniknął w krzakach. Po kilku minutach 
do krzaków tych zbliżył się parobek Marcin­
kiewicz. Wrtem z krzaków wyskoczył ranny wilk, 
obalił Marcinkiewicza na ziem ię i dotkliwie u-

gryzł w rękę. Gajowy załadował wtedy karabn, 
znalazł wilka i strzelił do niego. Strzał nie był 
skuteczny. Ranny wiłk rzucił się na gajowego, 
obalł go na ziem ię i zaczął gryźć. Na grzyk ga­
jowego i parobka, nadbiegli mieszkańcy folwar 
ku i odpędzili- wil-ka.

Kannych Kłoczko i  Marcinkiewicza przewie­
ziono do Wilna. W ambulatorjum pogotowia 
ratunkowego udzielono im pierwszej pomocy. 
Stwierdzonem zostało, iż Kłoczko doznał szcze 
golnie ciężkich obrażeń rumienia i że kość ra 
■nenia została zdruzgotana.

Istnieje przypuszczenie, iż wiłk był wściekły

Nikt nie skorzystał 
z amnestji podatkowej

-Z dniem 16 b. im up łynął term in, udzielony 
p rze/ władze skarbow e na t. zw. am neslją po ■ 
datkow ą. Amnestja obejm ow ała płatników , k tó ­
rzy dobrow olnie p rzyznają  się .przed w ładzam i 
do popełnionych przestępstw  podatkow ych, jak 
fałszow anie ksiąg handlow ych, podanie m ylnych 
danych do urzędu skarbowego, nabycie nieodpe 
w iedniej halegorji św iadectwa przem ysłow ego 
i t. p.

W term inie przew idzianym  am nestją n ik t z  
płatników  z dobrodziejstw  je j mie skorzystał.

M uzyka; 8.20: P rog ram  dzienny; 8.25: Giełda 
rolnicza; 11.57: Czas; 12.00: H ejnał; 12.05: Dzień 
n ik południow y; 12.15: K oncert d la  naszych le t­
n isk i uzdrow isk; 13.00: Chwilka dla kobiet; 
13.05:* D. c. koncertu ; 13.30: Z rynku  pracy; 
15.15:s A udycja dla dzieci; 15.23: Życie arty- 

j styczne i ku ltu ralne m iasta; 15.30: Utwory Gre- 
czaninow a i Czajkowskiego (płyty); 16.00: ,,0d  
żyrwianie w lecie“ odcz. 16.15: K oncert; 16.35: 
Pogadanka dla chorych; 16.50: Codzienny od­
cinek prozy; 17 00: K oncert z cyklu „5 wieków 
m uzyki kameralnej**; 17.30: K oncert w wyk 
Ork. 18.00: R eportaż „L etnisko podmiejskie**; 
18.15: Cala P o lska  śpiew a; 18.30: W  świetle 
ram py; 18.45: Z im m erm ann — Piosenki Boba 
i Bobetty (płyty); 19.05: P rogram  na sobotę; 
19.15: K oncert reklam ow y; 19.30: Utwpry na 
wiolonczelę; 19.50: Szkic literack i; 20.00: Audy­
cja poetycka: 20 10: Z twórczości L ucjana M ar­
czewskiego; 20 45: Dziennik w ieczorny; 20.55: 
Obrazki z życia daw nej i w spółczesnej Polski; 
21.00: K oncert symf. 22.00 W iadom ości sp o r­
towe; 22.10: Leoncavallo — P a jace  (płyty).

l» f lH  |
PREMJERA.

D z I S  wspaniały podwójny

tyczny Lim wykonany całkowi­
cie w kolorach naturalnych

2) O T C H Ł  ó  Ż Y C IA
LEGONG

Frederic MARCH, Mir jam HOPKINS i Georqes
* ftFT w rolach głównych. — CENY ZNIŻONE

C A S I N O I  Dziś premjera. Ceny zniżone. Na wszystkie seanse: Balkon 25 gr.
    * PaTter od 54 gr. Najpotężniejszy, fascynujący film erotyczno-ienaacyjny

OSTATNI SYGNAŁ
• I • o •

m iZH M O W  21
W roi. gł : nieustraszony BarthelfTies i Ellers. Wstrząsająca katastrofa na ocenniel Niewidziane, 
zapierające dech w piersiach akrobacje! Nad program: NaJnOWSZe aktualja. Początek o 4-ej

D z i ś . pierwszy w Wilnie. Niebywała uczta dla wszystkich

m m i 2 godziny beztroski i wesołości
Radosna godzina Mickey Mouse

Nadprogram : AktualjaNajwspanialsze groteski kolorowe oraz przezabawne kreskówki.
Dla dzieci Ź5 gr. Pocz. o godz. 4-ej.

Ś ś l .  Frontemdo »nur?:a
W ielki urozmaicony program rewiowy w 2 częściach i 18 obrazach. Z udziałem J. Sciw laf-
sklego, I. Borlanl, W. Morawskiej. Szczegóły w afiszach. Codziennie 2 ceanse: 6.30 i 9.35
W niedzielę i święta 3 seanse o godz. 4, 6.30 i 9-ej. W soboty kasa czynna do godz. 10-ej

06NISK3 ! BABY
D ziś .  N a j d o ­
w c i p n i e j s z a  

. i najweselsza
m e l o d y j n a  k o m e d j a  r e i y s e r j i  s ł y n n e -

;ł go Karola Łamacza p . t.

N PROGRAM: DDDATKI DŹWIĘKOWE, Port. imbjÓw codz, o g. 6-«i W niedzielę o 4

(Dziewczątko)
W  roli  g łó w n e j

Anna Oittira

Ogłoszenie.
Ubezjpieczalnia Społeczna v W >Inie 

podaje miink jszem do wiadomości, że w 
d n iu  26 czerwca 1935 r. o godz. 10-ej 
w lokalu Ubezpieczalni przy ul. Za wal­
nej Nr. 6 odbędzie się przetarg na sp rze­
daż następu jących  maiterjałów Dudowla- 
nych. zna jdujących  się ma p lacu  budowy 
przy ul. Nowogródzkiej 3:

W apna  lasowanego 122 n i”.
K amienia nowego 782,41 m  .
Kamienia uzyskanego z rozbiórki 

167,35 m \
Szvn żelaznych, długość 8.0— 9,0 m 

80 sz tu k .
Osoby stające do przetargu  winne 

złożyć w Ubez-pieczalni Społecznej przy 
ul. Za walnej 6 ofertę e r a /  wpłacić do 
kasy Ubez.pieczalni 10 proc. kaucji od 
zaoferow anej sum y

M alerjaly budow lane można obejrzeć 
na miejscu na placu iprzy ul. Now ogródź 
kiej 3.

Ubezpieczało ta Społeczna zastrzega 
sobie praw o w yboru o le ien la  względnie 
meprzyjęcia żadnej ofei ty.

p. o. Dyrektora 
A. Oaiiński.

P o w aż n a  l a m a  hand low a po szu ­
kuje zdolnego
akwizyto^-przedstawiriiela

PoIaka-chrześcijan*na, czeroko  u s to ­
su n k o w an eg o  w ins ty tuc jach  p a ń ­
s tw ow ych, sam orządow ych , w o jsko­
wych i p ryw atnych . P o w aż n e  zgło- 
szer*a z do łączen iem  życiorysu i fo ­
tograf ji na leży  sk ład ać  w administr .  
„K urjera  W ileńsk iego"  sub „Stałe 
w y n ag ro d zen ie  m iesięczne oraz p ro ­
wizja".

Ogłoszenie.
Kasa Samopomocy Szeregowych Policji
wojew. Wileńskiego poszukuje nabyw­
ców na drewniane domy, znajdujące się 
p ierwszy w m. Podbrodziu przy ul. Kiej 
suńskiej i drugi w m. Ko walc z. tik i gin. 
Szumskiej. Stan domów jesł dobry. Do­
my wynaję te  są  pod Posterunki P. P. 
W arunk i  sprzedaży i inne inform acje 
uzyskiwać m ożna ustnie lub pisemnie w 
biurze Kasy, mieszczącej się w Wilnie, 
prĄ-v ulicy Ostrobram skiej 6 . Biuro 

czynne od godziny 8 — 15.

Ma pomnik Ifl^szałka
—Na. pomnik Marszałka. Uczeniee i a u u io  

wie 7 kl. I*ubl. Szk. Powsz. Nr. 38 w W ilnie zło 
żyły -w na.szej Redakcji zł. 42 gr. 70 (czterdzieś­
ci dwa) na pom nik ś ip. M arszałka w Witnic-.

Spółdzielnia Uczniowska. Szkoły Powszechnej 
Nr. 38 w  W ilnie złożyli w adm inistracji .jKurje- 
ra Wileńskiego** 10 złotych na poimnik M arszał­
ka Józefa Piłsudskiego.

Na Nadzwj czajnem U a lnem Zebraniu Sto­
warzyszenia Techników Polski w W ilnie, ob
bytem  w dniu 14.VI 1935 r. pow zięto następu ją ­
cą uchw ałę: „Przyłączyć ~ię do ogólnej akcji 
Komitetu budow y pom nika w W ilnie ku uw ecz 
nieniu pam ięci I-go M arszałka Polski Józefa 
Piłsudskibgo. Bez względu na to, iż wszyscy 
członkow ie Stow arzyszenia przyczyniają się o- 
sobiście do stw orzenia funduszu na  pomnik 
M arszałka w W ilnie, (postanowiono przeznaczyć 
na ten cel 500 /,!.“

Kina i Filmy
OSTATNI SYGNAŁ *. (Kina Casmo|

Jeden z luzinkow yeh film ów lom iczydi, do  
którego w m ontow ana została słabo psychologie* 
nie uzasadniona h is to rja  m iłosna. Jak  to  zawsze- 
bywa w lego rodzaju  obrazach — ktoś kogoś 
ra tu je  w ostatniej .chwili przed niechyhną k a ­
tastrofa, podczas mgły i burzy. Największą oz  
dobą i siłą a trakcy jną  filmów lotniczych są 
zdjęcia lotu. O perator i reżyser obrazu „O statni 
sygnał** rcie potrafili jednak  dokonai o ryginal­
niejszych, ciekawszych zdjęć. W  rolach głów­
nych — R ichard Bartlielmess. n ie  m ający tu  
większego pola do pupi.-m oraz Sally E ilers, g ra­
jąca przeciętnie i w yglądająca źle młoda ak 
to-rka. Nadprogram ów  — żadnych. A. S id .

O f i a r y
Nadesłano przez °K O  ja k o  składkę Nauczy 

eielstwa Rejonu Konferencyjnego Dołhinow na
kopiec M arszalka Piłsudskiego w K rakow ie — 
zł. 70.

II

w dobrym  stanie (kareta) m arki ,.Paige“ — 
lub  zam ienię n a  mały folwark z dopłatą. 

tZwierzyniec), D zielna 36— 1. Tel. 21—87

* $ s a &

»A6R.CK£M.-iARM..,AP.tTOWALSKT' WARSZAWA

Dam posadę woźnego
z w ynagrodzeniem  miesięcznem 75 zł., praca 4 
godzi dziennie od godz. 5— 9 wiecz., za pożyczkę 
zł. 1000 zagw arantow aną, zw rotną w  listopadzie 
r. b. z oprocentow aniem  12 proc. w stosunku 
rocznym . O ferty  składać pod ,.K M.“ i bliższe 
szczegóły w Adm. „K urjera Wileńskiego**.

DOKTÓK
ZYGMUNT

KUDREWICZ
Chor. w eneijcz,, *7611* 
•korne i moczopłciow*
Zamkowa 15, tel. 1960
Przyjm. od 8— 1 i 3— 6

DOKTÓR

Blumowlft
Choroby weneryczne, 

skórne i moczopłciow*
Wielka 21, tel. 9-21

Przyjm, od 9— 1 i 3—7 
w niedziele 9 — 1

DOKTÓK

Zaurman
choroby weneryczne, 

skórne i moczopłciows
Szopena 9, tel. 20-74
Przyjm. od 12—2 i 4—8 

DOKTÓB

Wsifson
Choroby »kórtie, w en . 
ryczne i m oczopłcio c
Wileńska 7, tel.IC l ł
Przyjm. od 9— 1 i 4—8

AKUSZERKA

M. Btzezina
masaż leczniczy  

i elcktryzccje 
Zwierzyniec, T. Zaoa 
na lewo Gedyrninow*kq

ul. Grodzka 27

DOKTÓK
ZELPOWIf.;
Chor. skórne, wenerycz­
na, narządów moczow. 
od godz. 9— 1 i 5—8  w.

DOKTÓK
Z e ld o w ic z o F ?
Choroby kobiece, ,kór- 
me, ameryczme, narzą­

dów moczowych  
od godz. 12— 2 i 4—7 w. 
ul. Wileńska 28, m. l  

*el. 2-7>

AKUSZERKI

lilia Latam
Przyjmuje od 9 — / w 
ul. I JasiftsKl& go 5-21 
róg Ofiarmej (ebok Sądu

Do sprzedania
7 lu. ZIEMI
można na paroeley^bd 
50 *r. metr, przy ifrttŁ 
Wiłkomierskiej nr. 161, 
Dowiedzieć się: Szesz- 

kińska 8— 2

Student U. S. B.
przygotowuje do wstęp­
nego egzaminu do Pań­
stwowej Szkoły T ech­
nicznej sumiennie i ta­
nio. W razie n iezło ie- 
nia egzaminu — zwrot 

pieniędzy  
Nowoświecka 11, m. 2

Poszukuję
letnisko

1— 2 pokoje z kuchnią 
w miejscowości suchej, 
las, rzeka, jezioro Bez 
utrzymania. Dogodna 
komunikacja. Odległość 
od Wilna 20—50 kim. 
nie dalej Oferty do 
admin, „Kurjera Wil.*

Letnisko
Pokoje słoneczne, oko* 
lica malownicza, rzeka, 
lasy, dogląd sumienny. 
Całkowite utrzymanie 
2 zł. 50 gr., w pokoju 
wspólnym 50 zł. mi<*s. 
Wiadomość: Poczta Jo­

dy „K M.-

Letnisko
na W ileńszczyźnie w 
m aj Cerki-szki, paw. 
Swięciany. Pokoje z cał 
kow itein u trzym aniem  
3 zł. 50 gr. Miejscowość 
ładna, sucha, dużo owo 
ców i jarzyn. Dowie­
dzieć się: ul W ileńska 
42 m. 33, lub Cerkliszki 
— poczta Swięciany.

Letnisko
w maj. Czubejki. ćwierć 
kim. od st. Gudogsje. 
Las sosnewy. rzeka. 
2—4—5 pokoi z kuch­
nią względnie pojedyn­
cze pokoje od 20 A  za 
pokój za caty sezon. 
Adres: A. Kowalewska, 
mai. Czubejki, poczt* 

Gudogsje

Mieszkania
4 pokoje ze wszelkiem  
wygodami na wysokim  
pat terze — ul. J. Jasiń­
skiego 6, oraz 5 pokoi* 
ze wszelkiemi wygoda­
mi przr zaułku Bernar­

dyńskim 10

Mieszkania
5 pokoi ze wszelkiemi 
wygodami oraz 2 poka­
że wspólaego mieszka­
nia i 2 duże lokale, c ie­
płe, nadające się dla 
instytucyj — ul. Stefań­

ska 32

Mieszkanpa
4-pokojowe, tuche. sło~ 
neczne na I em piętrze 
ze wszelkiemi wygoda­

mi nowoczesnymi 
Kolejowa

5 mieszkań
do wTnajęcia 

5—4—3—2 pokojowe 
ze wszelkiemi wygód.

ul. Podgórna 3

Mieszkanie
do w ynajęcia 2, 3 i 4 
pokojow o zo wszelkiemi 
wygodami w olne od p o  
datku, ul. T artak . 34-a_

Do sprzedania
18 ha  ziemi ornej b. ta 
nio, Podbrodzie, zaśc. 
Nowiniszki, Albin Zwi- 

drowicz.

Samochód
5 cioosobowy (kare ta), 
m arki „Berlit** b. tanio 
do sprzedania. Dzielna 
40— 1, między 5 — 6.

M E D Y K
7. praktyką szpitalną po­
dejmie się pielęgnacji 
osoby chorej. Wyjadę 
chętnie na wieś Z gło­
szenia: zauł. Bernardyń­
ski 8— 1. godz. 1—3 pp.

STUDENT
(z maturą niem ieckiego  
gimnazjum) udziela lek 
cji i konwersacji języka 
niemieckiego. Możliwy 
wyjazd na wie* lnfor- 
maceje: zaułek Bernar­
dyński 8— 1, g. 1—3 pp*

Do wynajęcia
1 lub 2 pokoje x ume­

blowaniem lub- bez, 
ze w»zelk. wygodami 

Gimnazjalna 6—5

Potrzebny lokal
7-pokojowy w śródmie­
ściu. Oferty: Zarz. PoL  
Czerwonego Krzyża —  

Tatarska 5, tel. 142

Do wynajęcia duży 
słoneczny
P o k 6 j

(oddzielne w ejście) 
ze wscelkiemi wygód, 
z prawem korzystania, 
z telefonu. M ickiewicza

Nr. 1 m. 4

DOMEK murowany
dw um iczkanirw y

do sprzedania tanto
Wiadomość: Jafielloń-

,ka 16—9. czytelnia 
od godz. 11 óo 18-ej

F L A C
SPRZEDAM TANIO  
przy ul. Wi^uUkiego.

5 0 0 -1000  m *.
Maija Szulc 

ul. Smoleńaka 8
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